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toczy się o stałe miejsca w radzie ligi narodów. 


Stanowisko Anglji nie ulegto żadnej zmianie. 


Wielka Brytanja sprzeciwia się stanowczo 


powiększeniu 


składu rady ligi. 


Dementi Reutera. 


Londyn, 15 lutego, 
Polska Agencja Telegraficzna 


Biuro Reutera dowiaduje się ze źró- 
deł miarodainych, że rozpowszechniane 
zagranicą wiadomości, jakoby Wielka 
Brytania zgodziła się na propozycje 
przyznania poza Niemcami również Pol 
sce, Hiszpanii i Brazylii miejsca stałego 
w radzie ligi narodów, są pozbawione 
wszelkich podstaw. 


Kiedy Chamberlain powie? 
Londyn, 15 lutego, 


Polska Agencja Ielegraflczna 


W izbie gmin jeden z deputowanych 
konserwatywnych ` zapytał _ Austena 
Chamberlaina, 


czy wobec zaniepokoje- 
nia, jakie zarówno w Anglii ja iiaee 
nicą w sprawach dotyczących ligi nato- 
dów powstało, mógłby on rozproszyć za 
niepokojenie zapomocą publicznego oś- 
wiadczenia, że rząd angielski będzie 
sprzeciwiał się znacznemiu powiększeniu 
liczby członków rady ligi narodów, 
Chamberlain w swej replice oświad- 
czył, że właściwej odpowiedzi będzie 
mógł udzielić dopiero w przeddzień swe 
fo wyjazdu do Genewy na marcowe o- 
brady ligi narodów. i 


u|3) pozbawi N 


pomiędzy angielskimi meżami stanu w 
lidze, Drummondem i Salterem. 

Forelgn Office jest poważnie zanie- 
pokoiony wysiłkami Brianda, zmierza. 
jącemi do wprowadzenia do rady ligi na 
rodów Hiszpanił, Polski i Brazylii, w 
celu zmniejszenia do minimum znacze- 
nla przypuszczalnego weiścia Niemiec 
w. skład rady. 

Sprawa komplikuje się więcej iesz- 
cze wobec niespodziewanego  zjawie- 
nia się wzgłędów kościelnych przy ob- 
sadzaniu stałych miejsc w radzie ligi. 

"Jak słychać, kard. Gasparri miał 
niejędnokrotnie konferować w tei spra 
wie z. brytyjskimi mężami stanu oraz 
dyplomatami. Dziennik nazywa to dą 
żeniem kościoła katolickiego do zwieęk 
szenia swych wpływów. r 

„Sunday Times“ w artykule wstęp 
nym pisze: „„Welście rady ligi naro- 
dów jednocześnie z Niemcami Polsni i 
filszpanii będzie miało trzy złe na. 
stępstwa: 

1) pozbawi wielkie mocarstwa ich 
dotychczasowego autorytetu; < K 

spowoduje bezsilność. rady, oraz 
iemcy wielu korzyści, ja- 
ko członka rady ligi. 

Dziennik przypuszcza, iż rząd ane 
miejski przeciwstawi sie tym usiłowa« 
niom i postara się zachować różnice, 
istniejace miedzv wielkiemi a mał smi 
mocarstwami. przeciwnym . "azie 
Niemcy — pisze dalej dziennik -— be- 
da miały podstawę do twierdzenia, iż 


jedynie Francja i poczęści Włochy popierają 


Kto z nami, a kto przeciwko nam? 


nasze żąda: 
nie stałego miejsca Gif 


Ludzie Lloyd George'a 
nie chcą. 


Londyn, 15 lutego. 

Korespondenci dyplomatyczni wszy- 
stkich prawie dzienników _ angielskich 
oprócz „Timesa“, zajmują się przede- 
wszystkiem sprawą przyszłych zmian 
w składzie rady ligi. 

„Morning Post poświęcając tej spra 
wie artykuł wstępny, pochwala myśl 
rozszerzenia rady, chociażby ze wzglę- 
du na sytuację geograficzną Niemiec. — 
Dziennik ten reasumuje swój pogląd w 
zdaniu: „Jeśli Niemcy nie dążą do stwo- 
rzenia przewagi w nowem ugrupowaniu 
politycznem, to nię powinny _ sprzeci- 
wiać się przyznaniu Polsce i Hiszpanii 
miejsc w radzie ligi“, 

Wszystkie natomiast dzienniki libe- 
ralne zajmują w stosunku do dalszego 
rozszerzenia poza. udzialem Niemiec 
składu rady ligi stanowisko wyraźnie 
opozycyjnie. 

7 „Manchester Guardian“, wspomniaw. 
szy o rzekomejsdecyzji Berlina wycofa- 
nia kandydatury Niemiec do ligi, gdyby. 
Niemcom odrazu vie przyznano stałego 
miejsca w radzie, lub gdyby dopuszczo- 
no do niej jednocześnie i inne państwa, 
występuje przeciwko polityce francu- 
skiej, popierającej kandydaturę Polski. 
Dziennik pisze: „Jeśli rząd brytyjski po 
zwoli uwikłać się w sieci tej intrygi 
wówczas z dzieła Locarna pozostanie 


w radzie ligi, 


Skutki zatargu 
włosko-niemieckiego. 


Rzym, 15 lutego, 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Genewski korespondent „Giornale d- 
Italia" twierdzi, że postulaty Polski spo» 
tykają się z pewną prayo oyinosci í że 
istnieje prawie pewność, iż ędą one 
parte przez Francję, Włochy i C 
słowację, Anglja natomiast ma wyrazić 
stanowcze veto, 

Liberalny dziennik „Picolo”* omawia 
kandydaturę Polski do rady ligi narodów 

Dyplomacja niemiecka będzie w 
okresie pracować i jaś poje adsl, 
stosując metodę dzielenia i kłócenia, 

Wejście Niemiec do ligi zmieni fizjo= 
Po Zsbiegi P Iski kani 

abiegi Po o e miejsca w 
radzie ligi są EAC ką jak również po« 
arcie Polski w tej mierze, ze strony 


Francji. 

Kończąc alegorycznie, dziennik pi. 
sze: „Jeśli się nie chce w Genewie sły- 
szeć za dużo tonów Wagnera trzeba u- 
możliwić rozleganie się tonów Chopina”, 

Artykuł powyższy zamieszczony zo- 
stał pod charakterystycznym tytułem na 
szerokości 6 szpalt „Briand zawołał do 
Stresemanna: Niech żyje Polska!" 


zostały zaproszone do udziału w lidze 
fałszywemi przedstawieniami i nie po- 
zostanie im nic innego, jak wycofać 
się z ligi, co może stać się katastro- 
faliem w następstwach. 

„Observer“ pisze: „Wpływy fran- 
cuskie, wywierane na stanowisko rzą- 
du angielskiego, miały ten skutek, że 
zachwiały postanowienia tego rządu 
co do trzymanią sprawy w tajemnicy i 
obecnie nie zdziwi nikogo, ieśli Anglia 
ogłosj w tei sprawie swoje oświad. 
czenie, 


Niemcy grożą, ale szykuią się do intronizacji. 


Sir Eric Drummond omawia w Berlinie szczegóły. 


Foreign Office zaniepo- 
ko'onv. 


Londyn, 15 lutego, 
Polska Agencja Telegraficzna. ` 


W oficjalnych kołach angielskich 
oraz w łonie samego rządu, stnieją 
zdaje się, bardzo duże różnice poglą- 

w w sprawie dopuszczenia pewnej 
ilości newych członków do rady ligi 
narodów. Ciekawą jest również wiado 
mość o różnicy poglądów, istniejących 


jedynie kinematograficzna reprodukcia 
uroczystości podpisania układów locar- 
neriskich*, 

„Daily News“ zaznacza, że jakkol- 
wiek stanowisko gabinetu brytyjskiego 
nie jest jeszcze znane, to jednak wydaje 
się mało prawdopodobne, aby urzędowe 
stanowisko jego w kwestii zgłoszenia 
kandydatury Polski uległo znaczniejszej 
zmianie, 

Wszyscy:prawie korespondenci pra- 
sy angielskiej w Genewie donoszą o sil- 
nel opozycii Szwecji, podtrzymywanćj 
przez pozostałe państwa Skandynaw= 
skie i Holandię. 


Hiszpanja prosi i grozi. 
Londyn, 15 lutego. 


angielski otrzymał zawiadomienie od 
rządu hiszpańskiego, że jeżeli Hiszpania 
nie uzyska stałego miejscą w radzie li- 
gi narodów, wówczas delegat hiszpań- 
ski oraz delegaci państw południowo- 
amerykańskich wystąpią z ligi narodów 
Rząd hiszpański jest zdania, że grupa 
państw hiszpańsko-amerykańskich ze 
względu na swe moralne, kulturalne i po 
lityczne znaczenie bezwzględnie winna 
mieć swojego stałego przedstawiciela w 
radzie ligi narodów. 


Kandydaci muszą zaczekać do jesieni. 


Rozeszły się tu wiadomości, że rząd: 


Berlin, 15 lutego. 
Z kół miarodajnych informują, że 
przedstawiciele Niemiec podjęli u 
państw sprzymierzonych demarche, w 
którem stwierdzają, że — o ile jakieke|- 
wiek inne państwo, oprócz Nietniec. bę- 
dzie policzone w poczet stałych człon- 
ków rady — Niemcy zast owią się nad 
wnioskiem o wycofanie W: tej sprawy 
t PPDZUOWALIU z nalężenia do rady 
igi. 


Berlin, 15 lutego. 
Dziś rano o godz. 8, przybył pocią- 
giem posplesznym z Genewy sir Eric 
Drummond, sekretarz genera ny lig! na- 
rodów, Towarzyszy mu tylko iedna se- 
kretarka. Członek sekcji informacyjnej 
ligi uarodów, Pelt. który ma towarzy- 
szyć, Drujmmondowi w jego podróży, 
przybędzie iutro. 
Zainterpelowany przez 
ciela jednej z tutejszych agencji, sir 
Drummond oświadczył, że zamierza po 
zostać w Berlinie tylko parę dni, ponic- 
waż obscność jego w Genewie będzie 
niezbędną już w najbliższym czasie. — 
Sekretarz generalny ligi zatrzyma się Ww 
berlinie w ambasadzie angielskiej, 


przedstawi» 


» Tägliche Rundschau* donosi, że dziś 
przed południem w urzędzie spraw za- 
granicznych odbyła się ważna konferen 
cja, mająca na celu ustalenie programu 
pobytu sir Drummonda w Berlinie. 

W konferencji wzięli udział wszyscy 
wyżsi urzędnicy „irzędu spraw zagrani- 
cznych, do których koniepetencji należą 
sprawy ligi. JE ZAK 6003 uSŁ:4 

Dziś w południe, Drummond złożył 
wizytę Stresemannowi, z którym omó- 
wił program jego konferencji z poszcze 
gólnemi urzędami Rzeszy niemieckiej. 

Na jutro Drummond zaproszony zo- 
stał do kanclerza. 

Pisma wieczorowe, omawiając kwe- 
stię obsadzenia stanowiska zastępcy se- 
kretarza generalnego ligi narodów, Wy- 
mieniają jako ewentualnego kandydata. 
Spiechera, byłego szefa blura prasowe- 
go urzędu spraw zagranicznych, obecne 


. 1 H y '4 pad |» 
go wydawcę „Germanji", organu cen- |SZIWSZY wzgórza, otaczające Tetuan, o 


trum.. oraz d-ra Rauschera, obecnego 
posła niemieckiego w Warszawie, które 
go. „Vossische Zeitung“ wymienia jako 
najpoważniejszego kandydata na to sta 
nowisko, Jednakże pismo zaznacza, że 
gabinet Rzeszy nie ząjmował się jeszcze 
tą sprawą, 


dyuła sprawa wstąpienia do Ligi Nic- 
|mięc, co zaś do innych państw, które re 


W marcu przyjęte będą jedynie Niemcy. 
8 Londyn, 15 lutego. 
Agencia Wschodnia 
Dyplomstyczny sprawozdawca „Da- 
ily Telegraph" podaje, że na marcowej 
sesji Ligi narodów omawłana będzie je- 


to kwestia ta odroczoną zostante do je> 
stennej sesji. 

Korespondent wyłaśnia, że wstąpie« 
nie któregokolwiek ż państw, poza 
Niemcami, do rady Ligi w charakterze 
statego członka, możliwem jest dopiero 
po przeprowadzeniu dowych wyborów 
do rady, co przed jesienią nie nastąpi. 


PRAWE TONY WE EMI OE ETTA 


flektują na stałe miejsce w radzie Ligi, 


TERE STU 


Zwycięska ofenzywa Abd-el-Krima 


Wojska francuskie musiały się cofnąć. 


Paryż, 15 lutego. 
Z Tetuanu donoszą, że riteni, obsa- 


Z Tangeru donosza, że wskutek sile 
uego natarcia oddziałów Abd-el-Krima 
ua pozycje francuskie oddziały francu- 


strzeliwują energicznie miasto, wyrza- 
dzając zuaczne szkody, przeważnie je- 
dnak- w dzięlnicy tubylców. Kontrakt | 
hiszpański jest niezwykłe utrudniony 
zę względu na dorze wybrane i imo- 
cenione pozycje rifenów. 


fbane. 


Abd-el-Krim rozpoczął dobrze zorga 
mżowaną cienzywę na ;półączonę frog- 
ty irancuski i hiszpański, 


=— 


zów coinęły się, tracąc wzgórza Ibane- . 
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Pusto wszędzie, 
głucho wszędzie... 


Życie polityczne stolicy zamarło 
do czwartku. 


Sprawozdawca parlamentarny „ll, 
Republiki“ (L) telefonuje: 

W sejmie panowały wczoraj pustki. 
Ożywienia należy oczekiwać dopiero w 
czwartek. 

W tym to dniu bowiem rozpoczną się 
obrady komisji sejmowych. 

W ciągu dnia wczorałszego przewi- 
nęło się przez gmach przy ulicy Wiel- 
skiej zaledwie kilku posłów. 

Zapusty więc w pełni. 

Rząd ze swej strony nie ujawnia żad 
nej prawie działalności, oprócz kilku 
irobnych konterencjł; w prezydium ra- 
dy ministrów nic się nie działo. 

Zaufanie ogółu zostało zawiedzione 
ostatniemł wiadomościami z prezydium 
rady ministrów. 

Otóż na środę zapowiedziana pełna 
rada ministrów, która miała się wypo” 
włedzieć w sprawie wycofania ustawy 
o naczelnych władzach wojskowych z 
dowodu pogrzebu śp. ks. Dalbora zosta 
ja odroczona, wobec czego sensacja po 
lityczna z powodu działania siły wyż- 
szej spadła z porządku dziennego. Rada 
ministrów zbierze się zapewne dopiero 
w końcu b. tygodnia. 


Marszałek Piłsudski 
powraca do zdrowia. 


Warszawski koresp. „I. Republiki“ 
telefonuje: 

Jedno z pism popołudniowych po- 
dało alarmującą wiadomość o złym sta 
me zdrowia pierwszęgo marszałka Pol 
ski Józefa Piłsudskiego, nadmieniając, 
że p. marszałkowi grozi zapalenie płuc 

Jak się dowiaduje korespondent „Il. 
Republiki“ wiadomość ta jest przesa- 
dzona, gdyż w stanie zdrowia p. mar- 
szałka nastąpila znaczna poprawa. Tem 
peratura spadła j obawa -poważnych 
komplikacji minęła. 

Marszałek Piłsudski, dla którego już 
przygotowano pokój w szpitalu garnizo 
nowym w Warszawie, do którego miał 
być przewieziony, pozostanie nadal w 
Sulejówku. 


Minister  Barlicki 
tozpoczął wczoraj urzędowanię. 

Warszawski koresp. „Il. Republiki“ 
donosi: 

- Nowomianowany minister robót pu- 
blicznych, p. Norbert Barlicki, przybył 
dziś do gmachu ministerium około godz. 
9-ej rano | natychmiast odbył dłuższą 


konferencję z wicesministrem p. Ryb- 
czyńskim, 


Redaktor Wasilewski 


‘skazany na 2 mieslące aresztu 
A za oszczerstwo. 

Warszawski koresp. „IL. Republiki" 
telefonuje: js 

Sąd Najwyższy rozpatrywał wcezo- 
raj skargę kasacyjną red. „Gazety War 
szawskiej* p. Wasilewskiego, który ska 
zany został przez sąd. okręgowy w 
Warszawie na 2 racsiące aresztu za 
artykuł oszczęrczy przeciw Aleksan- 
drowi Lednickiemu. 

Sąd Najwyższy zatwierdził 
drugiej instancji. 

Kara została jednak red. Wasilew- 
skiemu darowana w drodze amnestii. 


wyrok 


Uregułowanie godzin 
pracy w przemyśle. 


Londyn, 15 lutego. 
Polska Agencja Telefraficzna, 

Jak dowiadują się dzienniki angiel- 

skie, konferencja ministrów pracy Wiel 

kiej Brytanii. Belgii, Prancji, Niemiec i 

Włoch ma być zwołana w przyszłym 

miesiącu. Celem konferencji będzie 

rozważenie możliwości osiągnięcia po- 

rozumienia o uregulowaniu godzin 
pracy, 


„MW IISTRÓWANA REPUBI IKA“ 


Afera antypolsk 


a na Slasku 


skompromitowała cały szereg wybitnyćh działaczów. 


Katowice, 15 lutego. 

Śledztwo w spriwie wykrycia wiel: 
kiej afery szpiegowskiej „Volksbundu' 
Górnym Śląsku zatacza w dalszym cią- 
fu coraz szersze kręgi. 

Prowadzący śledztwo pod kierunkiem 
prokuratora okręgowego, p. Świątkow- 
R$ sędzia Kisielewski, ma już w rẹ- 

u 

olbrzymią ilość materjałów 
dowodowych, niesłychanie obciążających 
zarówno „Volksbund”, jak i najwybitniej 
szych działaczy niemieckich na Górnym 
Śląsku, 

Wszyscy aresztowani i podejrzani o 
udział w aferze byli ogólnie znani, jako 
zacięci przeciwnicy naszych organizacji, 
broniących kresów zachodnich od zśer- 

manizowania, 
a więc zw, obrony kresów zachodnich, 
zw. strzeleckiego i zw. b. powstańców 
górnośląskich. 

Rewizje w Katowicach i innych miej- 
scowościach Górnego Śląska prowadzo- 
ne są w dalszym ciągu przez władze 
sądowe przy pomocy policji i wojskowo- 
ści. Wynik ich i szczegóły śledztwa są 
obecnie trzymane w ścisłej tajemnicy. 

W środę przyjeżdża do Warszawy 
prowadzący śledztwo prokurator okrę- 
gowy, Świątecki, aby zdać szczegółowe 
sprawozdanie ministrowi sprawiedliwo- 


ści. 

Lokal Volksbundu w dalszym ciągu 
jest OP PORWANY: 

Wiadomość jednak o tem, iż Volks- 
bund został już przez władze polskie roz 
wiązany, jest o tyle przedwczesna, że 
organizacja ta może być jedynie zlikwi- 
dowana wskutek orzeczenia władz są- 

dowych, 
ponieważ jest przewidziana przez kon- 


wencję genewską, mając oficjalnie na ce- 


lu obronę praw niemieckiej mniejszości 
narodowej, 

Wbrew wiadomościom, podanym przez 
część prasy warszawskiej o tem, że 
Volksbund obejmuje wszystkie dzielnice 


b zaboru pruskiego, stwierdzić należy, 


że organizacja ta działa wyłącznie na G,- 
ląsku, w innych zaś dzielnicach operu- 
je analogiczny „Deutschtumsbund”. 


Prezesem zarządu głównego „Volks- 
bundu" jest hr. Donnersmark, przewod- 
niczącym wydziału wykonawczego Volks 
bundu — poseł Ulitz, przewodniczącym 
wydziału szkolnego — aresztowany już 
inspektor szkolny Dudek. 

Wydziały Volksbundu obejmowały 
zarówno sprawy polityczne, jak organi- 
zacyjne, gospodarcze, szkolne, „zaśrani- 
czne“, handlowe, przemysłowe, społecz- 
nèit d 

Szczególny nacisk kładła organizacją 
na zgermanizowanie śląskiego. szkolni- 
ctwa. ; 

W tym celu wysłannicy Volksbundu 
przekupywali rodziców dzieci w wieku 
szkolnym, płacąc po 
100 złotych za złożenie „wniosków“ na 
szkołę niemiecką mniejszościową. 

Szczególnie zajadle Volksbund zwal- 
czał w tym kierunku zw. obrony kre- 
sów zachodnich, który rozwijał również 
działalność szkolną, starając się urato- 
wać szkolnictwo śląskie dła Polski, Zw. 
obrony kresów zachodnich niejednokrot- 
nie już wracał się do władz administra- 
cyjnych na Śląsku, jakoteż do władz 
centralnych w Warszawie, przedstawia- 
jąc 
niebezpieczeństwo, grożące par OYS: 

ści polskiej ze strony Volksbundu, 
oraz wykazując nici łączące tę organiza- 
cję z Rzeszą Niemiecką. ` 
To samo robił zw. strzelecki i zw. b. 
powstańców. 

Trzeba było dopiero tak niesłychanie 
obojążających organizację niemiecką do- 
kumentów jakie znaleziono w czasie 0- 
becnego śledztwa, by sprawą tą zainte- 
resowały się należycie dze. ` 

dbyte wczoraj wielkie zgromadzenie 
bezrobotnych, b. powstańców górno-ślą- 
skich, oprócz powziętych 
ostrych uchwał przeciwko szkodliwej 
działalności dla Śląska i Polski p, Kor- 

fantego; | 
zażądało również od władz natychmia- 
stowego zamknięcia Volksbundu, 

W wiecu wzięli udział prócz powstań 
ców, przedstawiciele zw. obrony kre- 
sów zachodnich, zw. strzeleckiego oraz 
posłowie NPR, PPS i innych ugrupowań, 


= 


| kich na Śląsku. 
Prasa wzywa rząd, aby — o ile prze 


om, Korfantego, 


|nie pozwolono dokończyć przemówień, 


tak, iż musieli oni czemprędzej opuścić 
zebranie, 

Jak słychać, śledztwo zmierza obe- 
cnie w kilku kierunkach, nie ogranicza- 
jąc się jedynie na Volksbundzie, Mają 
podobno nastąpić dalsze aresztowania. 

Rewizje dają wiele materjału obcią- 
żająceśo. Znaleziono m. in. wiele naj- 
różnorodniejszych rachunków na: sumy, 
otrzymane przez Volksbund z zagranicy. 

Sumy te nadchodziły w dolarach, mar 
kach niemieckich, funtach sztrelingów, 
a nawe w pesetach, 

Nadto znaleziono obfitą koresponden 
cję, dotyczącą sprawy optantów. 

W toku śledztwa ujawniono szereg 
faktów | 
obciążających bardzo poważnie posła 

Ulitza 


który nie jest jednak dotychczas aresz- 
towany ze względu na nietykalność po- 
selską. 
, Dziś rano 
w więzieniu katowickiem popełnił samo- 
bójstwo przez powieszenie się na ręcz- 
niku inspektor górniczy, Lambrecht . 
. _ Scharleja, 


Złożył on przed sędzią śledczym ca. 
ły szereg bardzo ważnych zeznań, 
R 


Berlin, 15 lutego. 
i Agencja Wschodnia. | 
Prasa niemiecka wszelkich odcieni 
omawia bardzo żywo sprawę afery 


„Volksbundu* na polskim Górnym Ślą- 


sku. i : 

Wszystkie pisma starają się zgodnie 
zbić zarzuty, stawiane organizacji nie- 
mieckiej, stwierdzając, że 
władze prześladują związki niemieckie. 
co stoi w związku a coraz, liczniejszęm 


zapisywaniem dzieci do szkół niemiec- 


śladowanie niemców w Polsce nie zo: 
stanie przerwane — postępował z oby- 
watelami polskimi w. Niemczech 
samo, jak rząd polski postępuje u sic- 
bie z obywatelami niemieckimi. 


tak 


 Bezskuteczne perswazje Brianda.  .. 


Premjer tłomaczy izbie, że powinna pozwolić mu rządzić, a izba słucha 
i.. odrzuca przedłożenia rządowe. 


Paryż, 15 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izba przy 
stąpiła do dyskusji nad częścią finanso 
wego projektu komisji, dotyczącego pod 
wyższenia cęæ tytoniu oraz podwyższe 
nia opłat pocztowych ł opłat wywozo- 
wych. Ar: 

Briand w przemówieniu swem za- 
znaczył, że zasadniczem obowiązkiem 
przędstawicielstwa narodowege jest da 
nie rządowi prawdziwej możności rzą- 
dzenia. 


Rząd złożył dowody swego ducha |tytoniu, poczem premier zabrał głos, ò- 


pojednawczego, to też, pomimo różnicy 
poglądów z komisją finansową izby, żo 
stała dokonana praca pożyteczna i waż 
na. ; 
Briand prosi izbę, aby uchwałą swą 
dostarczyła rządowi środków finanso- 
wych, niezbędnych dla utrzymania bud- 
żetu w stanie równowagi. 

Następnie fzba 291 głosami przeciw- 
ko 207 odrzuciła artykuł projektu ko- 
misji, przewidujący podwyższenie cen 


Auto stało się tak popularnem zjawiskiem, że nawet lelefń pod- 
chodzi w iesie śmiało do stalowego rumaka. 


„e 


świadczając, że rząd nie zgodzi się na 
taką współpracę z socjalistami, któraby 


narzucała mu arbitralnie teksty projek- - 


tów. Jeśliby socjaliści zaproponowali in 


ne środki dla utrzymania budżetu w rów 


nowadze, to rząd gotów byłby przyłą- 
czyć się do nich. Premier piętnował 


tych, którzy w obecnej chwili pragna 2 


kryzysu gabinetowego. ~ 


Rząd zdecydowany jest na wszystko 


aby tylko rezultaty były dobre. 

Na popołudniowem posiedzeniu izby 
prowadzono dyskusję nad artykułem 
projektu finansowego, dotyczącym 0- 
płat od wywozu towarów. 

Przedstawiciele rządu i komisji wy: 
powiadali się za przyjęciem tego arty-. 


kułu, jednakże w głosowaniu , izba u-- 
chwaliła 295 głosami przeciwko 175 0- 


desłanie go z powrotem do komisji. 


ERTA 
— 


Haracz na rzecz ` 


cukrowników 


wyniesie w tym roku 18 milo: ` 


A 


nów zł: tych. 7 sy 
Warsz, koresp. „Il. Republiki" telet; 


W okresie od 1 lutego do paździerm 


ka, t. j: do rozpoczęcia przyszłej kampa- | 


nji cukrowej, do sprzedaży na rynku we: 
wnętrznym, związek cukrownictwa prze 
znaczył zgórą 18,000 wagonów, cukru. 
Stanowi to 180,000 ton czyli 180 mit. 
kilogramów. , | 
onieważ rząd nie oparł się zama 
chowi 10 ak podwyżki ceny, prze 
to kartel cukrowniczy osiągnie z konsu- 
mentów w ciągu najbliższych ośmiu mie- 
sięcy 18 miljonów złotych haraczu liche 


wiarskiego, 
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TEAREN MEERA TSE ERY 
ILUSTROWANA 


ka maj 


Zmierzch lib 


eralizmu w Anglii. 


(Filar i wódz partji przeszedł do obozu konserwatystów. 


Decyzja sir Alfreda Monda. dotycząca 
opuszczenia _partji liberalnej j przystą- 
pienia do stronnictwa konserwatystów, 
oceniana jest tutaj, jako wydarzenie o 
doniosłęm znaczeniu politycznem. 

Najlepszym tego dowodem jest wprost 
paroksyzm wściekłości, który na wieść 
o rejteradzie Monda opanował Lloyd 
(ieorge'a. Ten wódz liberałów. uchodzą 
cy powszechnie za filosemitę uniesiony 
temperamentem, wyraził się, czyniąc a- 
luzie do pochodzenia Monda: 

— Zdrada jest właściwą tej rasie! 
Wystarczy przypomnieć sobie rolę Ju- 
dasza! 
Wprawdzie następnie Lloyd George 
Humaczył się, że miał na myśli tylko nie 
liczirych zwyródniałych przedstawicieli 
tej rasy. ale to nie neguje faktu, że zo- 
stał on czynem swego najbliższego przy 
iaciela i współpracownika dotknięty do 
żywego. nietylko osobiście, ale i połi- 
tycznie. ; 


Sir Alfred Mónd jest uietylko posia- |- 


daczóm olbrzymiej fortuny, ale również 
przywódcą przemysłowców i politykiem 
sospoderczym pierwszego rzędu, a po- 
nieważ dzisiaj w izbie gmin sprawy go- 
spodarcze usuwają wszystkie inne w głę 
boki cie" więc wyrobił on sobie w cia- 
zu'oste'wch lat wielkie nazwisko. 

Przed rokiem udało mu się podczas 
teorety "nej dyskusji, zwrócić na siebie 
baczną uwagę całej izby, a to dzięki te- 
mu, że wystąpił przeciwko argumentom 
kanclerzą skarbu labour party, mr. Show 
dena, z taką zręcznością i z takim na- 
wałem wiadomości, że zrobił na człon- 
kach i7 niezatarte wprost wrażenie. 

Od tej chwili uważano go za wielkie- 
go bojownika angielskiego w walce prze 
ciwko s- cielistom i rzeczywiście w tym 
kierunku ` jego wiara w. indywidualizm 
wyjątkowo harmonizuje z historyczne- 
mi tradycjami liberalizmu. W daleko 
większym stopniu, niż to ma miejsce u 
bardzo licznych członków partji liberal- 
nej z Lloyd Georgem na czele, którzy 
ze szczególnem upodobaniem rozwodzą 
się na temat nadzoru państwa. 

„Plan. reformy rolnej Lloy George'a, 
wyrażający: skłonność liberalnych towa 
rzyszy .sir Monda. do socjalistycznych 
środków, przepełnił jego czarę rosnące- 
go niezadowolenia i spowodował sece- 


Í 


Sje S ; ł 

Plan. o którym mowa, znosi zasadę 
wolnej własności ziemskiej, czyniąc 
z państwa właściciela ziemi i nadając 
państwowym komitetom niemal dykta- 
torską włidzę nad tymi, którzy ziemię 
obrabiają.. 0 r 

Sir Alfred Mond reprezentuje prze- 
ważnie wolnych chłopów  (trehold far- 
mers) z Walii, którzy zasadniczo są o- 
czywiście wrogami planów Lloyd Ge- 
orge'a. pomijając już fakt, że farmerzy 
z wielką goryczą przypominają sobie 
nadzór, jaki rozciągnęło nad nimi pań- 
stwo podczas wojny. 

Te motywy miały zapewne również 
wpływ na sir Monda, gdy chwycił się 
planu reformy rolnej, aby zerwać wię- 
V, łączące go z liberałami. ` n, 

Jego wystąpienie z partji jest cięż- 
Kim, a może nawet śmiertelnym ciosem 


« dla liberałów. Sir -Moud posiada niety|- 


xo majątek, inteligencję i wielki prestige, 
ule pozatem jego poglądy podziela cały 


_ szereg bogatych magnatów liberalnych, 


cznie z lordem Cowdrav'em. iednym 
$ najbogatszych ludzi w Anglii. 'i lordem 
tlmenystem. syfteni lorda Rosebury. 


Pozatem sir Alfred Mond był w izbie | 


wain ściśle związany z grupa trzynastu 


liberałów, którzy podczas ostatnich wy- 
borów prawie zupełnie nie staczali walk 
z konserwatywną opozycją, a którzy 
bez wyjątku są przeciwnikami reformy 
rolnej Lloyd George'a. í 

Wobec tego należy się liczyć z tem, 
że albo pójdą oni za przykładem Monda 
i przejdą do obozu konserwatywnego, 
albo też utworzą własną niezależną 
grupę. | > 

W każdym razie nie ulega wątpliwo- 
ści, że decyzja sir Monda zaostrzy głę- 
bokie różnice zdań i nieporozumienia, 
nurtujące oddawna w łonie partii libe- 
ralnej, datujące od starego osobistego 
antagonizmu między lordem Oxford i 
Lloyd Georgem i od niezadowolenia wie 


lu członków stronnictwa z polityki 
Lloyd George'a, którzy nie mogą mu za- 
pomnieć, że podczas wyborów w 1918 r. 
szedł ręka w rękę z konserwatystami. 

Pomijając nawet te trudne sprawy, 
dotyczące przywództwa, odstępstwo sir 
Alfreda Monda czyni wogóle aktualną 
kwestję istnienia partji liberalnej. Na- 
równi z innymi zamożnymi liberałami 
nienawidzi on idei konfiskat i socjalisty- 
cznych eksperymentów, podczas gdy 
inni liberałowie, a szczególnie sam 
Lloyd George, kokietują partię pracy, 
z którą można współdziałać i do której 
się wreszcie można nawet przyłączyć. 

Jest niemal rzeczą pewną, że plan re- 
formy rolnej był właśnie próbą zbudo- 


wania pomostu w tym kierunku. Czyż 
partja liberalna, rozbita na dwie części, 
ciągnąca w biegunowo przeciwne kie: 
runki, a przytem trawiona  osobistemi 
animozjami, może istnieć nadal, jako 
czynnik potęgi 'w police brytyjskiej? 


Raczej pewnem jest, że jedną część 


nędznych resztek potężnych ongiś tory- 
stów połkną whigowi, a drugą — nowy 
czynnik siły politycznej, jakim są zorga- 
nizowani robotnicy i ludzie pracy. 

Sir Alfred Mond napewno jest o tem 
głęboko przeświadezony. Należy on dzi- 
siaj całą gębą do konserwatystów i jest 


rzeczą pewną, że niebawem zaproponu+ 


ją mu tekę w obeenym gabinecie. Í 
E. S. 


TEREE IE S ENO TAA REE 


Kardynał Gaspari nie wierzy 


w zmianę stosunków między Watykanem a Kwirynałem. 


Cesarstwa rozpadły się, a panowanie kościoła trwa— 


oświadczył z uśmiechem znakomity dyplomata w sutannie. 
(Specjalna służba korespondencyjna „il. Republiki) 


Rzym, w lutym. 

— Co? Pan wierzy na serjo w utwo 
rzenie cesarstwa rzymskiego? 

Kardynał Gaspari roześmiał się ser- 
lecznie, Jego ręce, poorane zmarszczka 
mi, spoczywają splecione na brzuchu. 

Cóż wywołało -w tym poważnym 
kapłanie taką wesołość? zapytałem 
przecież jedynie. o jego pogląd na mają- 
ce nastąpić przemianowanie królestwa 
Włoch na cesarstwo. 

— Czy pan w. to wierzy i czy świat 
uważa takie przemianowanie za możli- 
wę? a 

To były pierwsze słowa Jego Eminen 
cji, przetykane śmiechem, pe.nym ironii 
i pobłażania. „Mimo to odważyłem się 
najwyższemu dyplomacie kościoła sta- 
wiać szczere pytania i szczerze odpo- 
wiadać na jego zastrzeżenia i zarzuty. 


+$ 
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Popelnitem na samym wstępie t. zw. 
„kardynalny błąd“. Miałem mianowicie 
czelność przeszkodzić Jego Eminencji 
w sjeście poobiedniej. Gdy obydwom 
kamerdynerom wręczyłem moją wizy- 
tówkę, odpowiędziano mi: l 

— Kardynał nie przyjmuje nikogo. 
| Gdy wtrąciłem, że przed południem 
rozmawiałem z Mussolinim, kamerdy- 
ner stał się dostępniejszy: | 

— Przyjdź pan jutro o godzinię Il-ej. 

Wygrałem swój. ostatni atak: 

— Dzisiaj wieczorem wyjeżdżam ż 
powrotem do Paryża. i 

Na takie dictum otworzyły się drzwi 
Wszedłem da małegp: ponurego pokoiku 


Jego Eminencja spał jeszcze i poją- |. 


wił się dopiero po. kilku minutach, prze 
cierając sobie oczy. Nosi on starą sutan 
nę i jedynie duże czerwone guziki wska 
zują na jego tytuł 

| — W Paryżn, lak widzę, wywołała 
zdumienie wieść 0.utworzeniu cesar- 
stwa rzymskiego. Interesują się tam naj 
nowszemi sprawami? e 

— Paryż czujnie śledzi wszelkie idee 
czy to będzie idea cesarstwa, wycho- 


dząca z Kwirynału, czy też idea chrzę- 


ścijańskiego króla, 
w Watykanie. 

— Jakżeż można te rzeczy porówny 
wać? Idea królęstwa chrzościjańskiego 
jest tak stara, jak zmartwychwstanie 
Chrystusa. Cesarstwa rozpadly się, ale 
panow auie kościoła trwa. 

Ponad wszystkimi monarehami, nie 
zalężnie od ich tytułów, stol Chrystus. 
aseza sługami jesteśmy wszyscy. 

= W niektórych sferacij twierdzą, 


mająca swe źródło 


ny w stosunkach między Kwirynałem i 
Watykanem? 
Kardynał czyni nieznaczny, niecierpli 
yr ruch ręką i odpowiada nieco chło- 
niej: 
— Nie, od 1870 roku nic się nie zmie 
niło i nie zmieni. 


Po chwili wahania dodaje jednak: 


— Tak, ja wie, że gadają... „On* kó 
pewnego czasu bar- | 


(Mussolini) jest od 
dziej uprzejmy. 


„On“ wprowadził -znowu krucyfiks 
do szkół. „On“ zwrócił jezuitom kościo- 


Ily, aczkolwiek część każdego budynku 


zarezerwowana jest dla władz świec- 
kich. „On* uwolnił kapłanów od służby 
wojskowej. „On* rozwiązał loże wolno 
mułlarskie. „On“ zarządził przymusowe 
nauczanie religii w szkołach ludowych. 
„On* kazał ustawić krzyż na Koloseum 
skąd go piętnaście lat temu usunięto. '* 

<— A więc jednak bardzo wiele się 
zmiieniło. s 

— Nie, bardzo mało. 

— Twierdzą, że Włochy pragną zdo 
być tytuł starszej córki kościoła, stytuł 
którym wzgardziła antyklerykalna Fran 
Ca... $ 

— Antyreligijnym nMażywamy -ten 
ruch!,— odpowiada kardynał i, pomis 
mo. mego gestu sprzeciwu, ciągnie da- 
lei: — Istnieją luzie, którzy mówią o 
włoskim konkordacie. Niechaj pan uspo 
koi naszych przyjaciół ave Francji, a 
szczególnie -w Miszpanii, Powtarzam. 
że nie, się nie zinięniła rj nie zmieni w 


an 


-yt 


wszczyna żadnych kroków. 


dnajbliższym czasie. Papieski Rzym nie 


'— Od czasów wójńy tyle się zmie- 
nilo.. chociażby wspomnieć Rosję... 

Kardynał przymyka oczy i z bole- 
ścią mówi: h 

‘=. To- prawda, że tam jest źle i kato- 
licyzm nie czyni żadnych postępów, 
Ale — dodaje ironicznie —francuzi prze 
cież uznali sowiety? Czy zwróciły im 
one ukochane miljardy? 


Nawet- najmądrzejsi dyplomaci, an= 
glicy, zawarli pokój z Rosją, Anglja rów 


nież nie otrzymała od Rosji sowieckiej |. 


ani złańmanewo. grosza. 


Przechodzimy na inny temat. Mówię 
ze Francję również nurtują nowe prady 
Kurdynał Gaspari przypomina sobie 
swoją działalność w tym kraju, w któ- 
rym żył 15 lat: 

—, Byłem w Faryżu:w ośmdziesią- 
tych latach ubieglego stulecia. iako mło 
uv ksiądz. Byłem profesorem w kato: 
lickin instytucie i opuściłem Paryż w 


że niebawem maip nastanić ważne zinia 11805 roku 


— Wobec tego Jego Eminencja prze 


|żył we Francji okres Baulangera i spra 


wy Dreyfusa. Były to niespokojne cza: 


sy. 
Kardynał potakuję z uśmiechem, Za 

pytuje o stosunek papieża do Francji. 
— W Alzacji istnieje konkordat, co 


'|przyznał nawet Herriot, Natomiast z są 


mą Francją nie mamy żadnych stosun- 
(w. j 

— Jeszcze jedno pytanie, Eminencja 
Co sądzą w Watykanie o ewentualnem 


utworzeniu we Francji katolickiego cen. 
trum na wzór Niemiec? Czy Watykan 


byłby gotów poprzeć taką ideę? 
Kardynał jest zaskoczony. Posuną: 


tem się może za daleko. Podnosi się 


Jest to znak, że audjencja skończona. 
Skłaniam się uniżenie i dziękuję serdecz 
nie za uprzejmość. Karynał podaje m 
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= Wszystko, co panu powiedziałem 

niema więlkiego znaczenia, bowiem, jak 

wyczytałem w dziennikach, mam za kil 

ka dni wyjść z sekretarjatu stanu. ™ 
— Czy ta wiadomość jest pewn 
— Sądzę, że tak. * zę 
— Czy iest fałszywa? 

Może. 


cji? 
Giwardzista papieski w fantastycz= 
uym kostiumie zjawia się w drzwiach 
Ostatni ukłon, ostatni uśmiech kardyna 
ia Giaspariego, sekretarza stanu w Wa- 
tykanie. i s 
—= Nazwisko mojego następcy? Mam 
nadzieję, że jeszcze wiele wody upłynie 


zanim będzie można zrobić z nim wy* 


wiad... J. A. 
ESZEERIEGA EEES PRZY A 


sowiefy kokiefnią 
Amundsena 
i obiecują mu pomóc 
w wyprawie do bieguna.. 
- , Rzym, 14 lutego. 
Jeden. z najbliższych spólpracowni- 


ków Amundsena, Nobile, powrócił weza 
raj do Rzymu z podróży swej do Peters 


burga. Przyjęto go tam owacyjnie. Wia. 


dze sowieckie "zaofiarowałv Amundse 
nowi wybituą pomoc w wyprawie. do 
bieguna północnego. -Pragną -on dostar« 
czyć mu aeroplanów, 
nych oraz handlowych. Rosyiskie towa: 


rzystwo geograficzne zaprosiło Amund» 


sana da Moskwy, by wygłosił tam oda 


czyt, oraz jednocześnie porozumiał -się 


zę sferami- rzadowemi, 


21 z" 
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— Kto będzie następcą Jego Eminen 


statków woien- 


t3 


F 


Str. 4. 


Śmiertelny strzał na wy- 


brzeżu. 

Urzędnik państwowy padł 

trupem. 

Z Warszawy donoszą 

Wczoraj rano na wybrzeżu Kościusz 
kowskiem rozległ się strzał rewolwero- 
wy. Gdy na jego odgłos nadbiegli prze- 
chodnie, ujrzeli leżącego na ziemi już 
prawie bez oznak Życia jakiegoś star- 
szego mężczyznę. 

Po zławieniu się policji, ustalono, że 
zabitym iest 6D-letni Jan Saganiewski, 
zamieszkały przy ul. Bednarskiej nr. 11, 
kasjer kasy skarbowej nr. 1. 

Tuż przy nim leżał rewolwer. Usta- 
lono. że S. popełnił samobójstwo 


„Idziesz po $ledzia?* 
Okropny czyn szaleńca. 
Z Krakowa donoszą: 


Późnym wieczorem w sobotę do gma 
chu obozu warownego w Krakowie przy 
był sierżant Bolesław Węgrzyn, nieda- 
wno wypuszczony ze szpitala, z oddzia- 
łu dla nerwowo chorych i zażądał od 
swego przyjaciela sierżanta 2 p. lotni. 
czego, Ignacego Augustyna, by szedł za- 
‘raz po śledzia, w przeciwnym razie go 
zastrzeli, 

Augustyn na słowa te nie zareagował 
aważając je za żart: Wówczas Węgrzyn 
strzelił z brauninga, a ugodzony w serce 
Augustyn padł trupem na miejscu. 


` Pięć zwęglonych trupów 
w zgliszczach starożytnego 
t zamku. 
Londyn, 15 lutego. 


w pobliżu miasta Chester, spalił się 
starożytny zamek Oultonpark. 


W płomieniach Śmierć znalazło 5 
osób, dwie są śmiertelnie poparzone. 


W rezultacie „robionego* 
biegu 
dżokiej został śmiertelnie obity. 
Paryż, 15 lutego. 


Na placu wyścigowym Vincennes zda |. 


rzył się wczoraj Akon. zgoła w dzie 
na sbdnscteśice wypade 

powrocie do stajen / faworyta 

Viareche, który zgoła niespodziewanie 

zedł czwarty, tłum rozwścieczo- 

nych graczy ściągnął żokieja Dessaux z 
í śmiertelnie go obił. 


o Neprzyomneg odwieziono do szpi- 


Wystawa egipska w pło- 
„  miediach. 


Londyn, 15 latego. 
Z Kairu donoszą: Dzisiaj miało się 
odbyć w obecności króla egipskiego ot- 
warcie wielkiej wystawy” egipskiej. 
Wczaraj z przyc dotychczas nie- 
wyjaśnionych spłonął doszczętnie RE 
wspanialszy pawilon wystawy — prze 
stawiający świątynię egipską w Lukso- 
rze, Wobec tego otwarcie wystawy nie 
odbędzie się. 


„ILUSTROWANA, REPUBLIKA" 


Krwawy i bestialski napad rabunkowy. 


Żywe niemowlę w ramionach matczynego trupa. 


O ścinającej krew w żyłach zbrodni 
donosi nasz korespondent z Radomska: 

Przed kilku miesiącami osiadł we 
wsi Grabice w:gminie Rząśnia, niejaki 
Grzeidzik, e którym mówiono, że przy- 
wiózł z kilkuletniego pobytu w Niem- 
czech 6,000 marek w złocie. 

Grzejdzik wraz ze swą żoną za- 
mieszkał u małżonków Siąguszów, od 
których odnajął połowę domu. 

Nocy wczorajszej Grzejdzika zbu- 
dził hałas wyłamywanych okiennic? za- 
nim jednak zorientował się w sytuacji, 
padło przez okno kilka strzałów rewol- 
werowych. 

Ciężko ranni Grzejdzikowie powlekli 
się do mieszkania Siąguszów, wołając o 
ratunek, lecz na progu padli oboje mar- 
twi. 

Bandyci, chcąc pozbyć się nie wygo 
dnych świadków, zastrzelili następnie 
leżącego jeszcze w łóżku Słągusza oraz 


błagalącą ich z niemowlęciem w ręku o 
życie Słąguszową — poczem rozpoczęli 
rabunek. 

Pieniędzy jednak nie znaleźli, a sły- 
sząc ruch we wsi, wywołany odgłosem 
strzałów, rzucili się do ucieczki, nie zra 
bowawszy niczego. 

Nadbiegłym do chaty Siąguszów są 
siadom przedstawił się widok okropny: 
w jednej z izb u progu leżał trup Grzej- 
dzika, a tuż opodal jego żony; w dru- 
giej izbie, w zalanem krwią łóżku, spo- 
czywał trup Siągusza, przy łóżku zaś 
leżała bez życia, z przestrzeloną głową, 
Siąguszowa, tuląc w skostniałych ra- 
mionach płaczące 5-miesięczne niemo- 
wię. 

Na przypiecku z pod pierzyny wydo 
byto babkę staruszkę, żywą, lecz z prze 
rażenia nawpół przytomna. 

Policja radomskowska zarządziła e- 
nergiczny pościg za zbrodniarzami. 


Dlaczego zmarł Lorencki? 


istnieje podejrzenie, że służba szpitalna skatowała 
go na śmierć, 


Z Warszawy donoszą: 

Przed kilku dniami w szpitalu Jana 
Bożego zmarł Anastazy Lorencki, miesz 
kaniec domu nr. 44 przy ul. Ogrodwej. 

Został on tam dostarczony podobno 
w związku z nagłym obłędem, jakim do- 
tknięty został pod wpływem obawy o 
jakąś poważniejszą chorobę. 

Wczoraj, gdy zwłoki przeniesiono do 
kościoła Panny Marji na Lesznie, skąd 
mial się następnie odbyć pogrzeb — na- 


gle władze otrzymały polecenie prokura 
tury, nakazujące wstrzymanie pogrzebu 
i skierowanie zwłok zmarłego Lorenc- 
kiego do gabinetu medycyny sądowej. 

Według otrzymanych przez proku- 
raturę wiadomości, istuleje podejrzenie, 
że Lorencki zmarł w szpitalu Śmiercią 
ulenaturalną — przypuszczalnie wsku- 
tek pobicia go przez służbę. 

Zarządzona sekcja ma ustalić to po- 
zytywnie, 


Morderców kurjerów rosyjskich. 


© Ryga, 15 lutego. 
Polska’ Agencja Telegraticzna. 

Dzienniki podają nowe sensacyjne 
wersje w sprawie morderstwa kurjerów 
rosyjskich. W tece kurierskiej miały 
się znajdować wysłane do Niemiec bry 

lanty wartości 4 milionów . dolarów. 
Kilku funkcjonariuszy poselstwa so 
więckiego w Rydze było podobno, jak 
piszą dzienniki, powiadomionych o tel 


szukać należy w sowieckiem poselstwie w Rydze. 


przesyłce i pośród nich należy, zda» 
niem pism, szukać wspólnika zabitych 
bandytów. „ji 
Wyjaśnia to zeznania zranionego 
kurjera Machmastala, który utrzymy- 
wał, że widział trzech napastników. 
Dzienniki snują dalsze przypisz 


czenia co do dawniejszej współpracy ku 


braci Gawryłowicz z ich dyplomatycz 
nym wspólnikiem. 
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W środę dnia 17 b. m, jako w dniu pierwszej bolesnej rocznicy zgonu ) 


b. p. Leona Torończyka 


/ Lek.-dentysty 


odbędzie się na cmentarzu 


nabożeństwo żałobne 
punktualnie o godz. t-ej po południu, na któle zaprasza krewnych, kolegów (zost 


RODZINĄ. 


FAVA 


Krucjata antydekol- 


towa. 


Uchwały ziazdu rabinów 
w Warszawie. . 

- Zjazd rabinów w Warszawie zakoń 
czony został szeregiem uchwał, z któ- 
rych ważniejsze głoszą: 

1) Wydać odezwę do instytncji spo» 
łecznych żydowskich, by zaniechać u- 
rządzenia zabaw, balów i maskarad na 
cele filantropiine, ponieważ zdobywanie 
w podobny sposób pieniędzy nie licuje z 
celami na jakie są przeznaczone. . 

2) Wydać odezwę do kobiet żydow: 
skich, by nie uczęszczały na dancingi i 
w wymaganłach swych w stosunku do 
mężów były więcej umiarkowane w 0- 
becnych krytycznych czasach. 

Pozatem rabini postanowili nie brat 
udziału w uroczystościach weselnych, 
jeżeli w zaproszeniach weselnych nie 
będzie zastrzeżone, że kobiety wydekol 
towane nłe będą dopuszczone. 


Rekord hojności Rocke= 
feliera. 


Nowy Jork, 15 lutego. 
Dawid Rockefeller podarował 10 mi- 
ljonów dolarów na bodo owę i utrzymanie 
narodowego muzeum egipskiego w gy 8 
irze, jako też na założenie archeologicz- 
nego instytutu, Jest to największy do- 
tychczas w historji dar: pieniężny n na cele 
naukowo - humanistyczne. 


Krwawe wybory . 
w Rumunji. 


Paryż, 15 lutego. 

Dzienniki donoszą z Bukaresztu, że 

w czasie ostatnich wyborów komunal 
nych doszło do zaburzeń. w których 
wyniku 3 osoby zabito, a 20 raniono;: 


Walki w Syrji. 


Boyruth, 15 lutego. 
Artyleria, francuska bombardowała 
wioski w pobliżu Damaszku. 
Eskadra samolotów obrzuciła bom: 
bami główną kwaterę powstańczą w 
Chabandar. 


Konkurent Amundsena. 


Paryż, 15 lutego. ` 

Dzienniki podają, że już w przyszłym 
tygodniu z Fairbanks wyrusza w kierun- 
s nocaow? bieguna” australijski lot- 

auptmann. l 

- Hauptmann, który b eiee dwo- 
ma olbrzymiemi aparatami lotniczemi za 
powiada, że dotrze do bieguna jeszcze 

przed wyruszeniem w Kwiecie wj 
dycji Amundsena. « 


Pożar lasów w Australii. 


Melbourne, 15 lutego. . 

Z wielu miejscowości Australji dono 

szą o wielkich pożarach lasów. Podczas 

jednego z takich pożarów 23 osóby zna: 
ABY śmierć w płomieniach, 

azem z lasam płoną również zabu- 


nik 


dowania i termy, 


1. GUREWICZ. -, 


. 
Specjalny pogląd. 
|. — Śmieszna jest ciocia Liza: uderzy- 
łem ją maleńkim kamyczkiem i za to 
mam stać w kącie! Kamyczek nie był 
większy od greckiego orzecha, o ciotka 
jest taka gruba, gruba... tak: stóg siana! 
Ile takich kamyczków | można zrobić z 
cioci Lizy. l t 
| Sześcioletni Oleś zamyślił się, i po 
chwili doszedł do wniosku, źe z cioci 
Lizy można zrobić taką samą kupę ka- 
mieni, jaka leży przed kościołem, 
. A potem rozrzucić cały stos- 
ciocię kamyczek za kamyczkiem,. dale 
ko — daleko! 

Oleś nagle chciał spojrzeć na ciotkę, 
aby się przekonać, czy Się jeszcze nie 
zaczęła zamieniać w stos kamieni. 

— Stój twarza do kata!.. 


— 


m ry m e a 


S Oleś postusznie Koei się MA do 
ata. 

— Jak będę duży, urządzę sobie po- 
koje bez kątów, tak — jak komin fabry- 
czity. 


Oleś przypomniał sobie, że ma w kie |cze 


szeni mały ołówek... 
komin na ścianie. 
"O, komin już gotów, trzeba tylko do 
rysować piorunociiron... 
— Co tam robisz, brzydki chłopcze? 
Oleś szybko chowa ołówek. 
-— Nic nie robię, mateczko! 
Lecz mateczka nię wierzy. 

— Wyobraź sobie — mówi ona do 
cioci Gi Lizy — On rysuje!... = Co z ciebie 
wyrośnie chłopcze?! 

Oleś zainteresował się tem pytaniem 


można narysować 


— Z jednego ziarnka słonecznika wy | 


rasta cienka gałązka z żółtą główką, w 
której tkwi dużo ziarnek Monpezniko;, 
wych... — kombinuje malec.. Gdy 
bede duży, ze mnie wyrosną iuni chlop: 
cy! — odpowiada matce. 

Mateczka, nię wiadomo dlaczego za 
krywa twarz rękoma, a ciocia Liza sy- 
czy: ? 
— Żeniu, jeśli nie chcesz, żeby ten 
chłopak wyrósł na rozbójnika, musisz 


się zdecydować „na ostateczne lekar. 


stwo. 
-— "Wybić?! Nie, to wstrętne... 
moge się zgodzić! — 
SOT ORR mateńko! — prosząco szep 
e$, 


Ciocia długo rozmawia z mamą po 
francusku; mateczka wciąż milczy. 

— Przecież to dla jego szczęścia — 
mówi ciocia po polsku. 


Oleś nie zadowolony jest ze swego j. 


szczęścia: chce uciec z kąta, ale ciocia 
Liza pcha go z powrotem i zasłania So- 
bą przejśie! 
Mateczka blednie i macha ręką: 
— Zgadzam się, ale nie będę 
tym. 
Ciotka zatrzymuje ją: 
eniu, ty musisz być przy tym. 
Chłopak musi więdzieć, że dostaje bi- 
cie z twego polecenia. 
— Nie zgadzam 
Oits. 
Ciocia śmieje się złowieszczo. 
Wołają starego Walentego. Wystu- 
żony emeryt, niieszka obok, przez sień. 
Przychodzj staruszek z wiązką ró- 
zek. Powoli wkłada 
Oiesla: ' 


przy 


się! — krzyczy, 


nie |czyna: gryźć i ODDACW 


okulary | woła. 


— Bnei, chodź bliżej młodzieńcze 
— Oleś nie chce dojść dobrowolnie... Za 
"lecz Walenty 
posiada medal zasługi . Oleś zmartwiał 
a potem dziko WTZASNĄł... eż, 

, Dostał porządne bicie. * FB: 

` Mateczka płacze i wyprowadza Ole 
sia z pokoju. 

— Czy chcesz słodki chłopcze eze 
koladkę... weź sobie i tą. i tamta: ! 

— Oho! polykając tzy, myśli 
Oleś. — Po lekarstwie dają jedną... tak 
jakbym wypił trzy łyżeczki! “ 

— Teraz będzięsz dobry.. Nic 
prawda?... Już nigdy nie hażę cię bić. 
To nie będzie zresztą potrzebie: bę: 
dziesz itak grzeczny! " 

Gieś, wspomina nizdawrne przestyp* 
stwa i przeżycia į nostanawia: kro 

— Za rzucanie w cistke kamieniami I 

"a ciągnięcie kota'za ogon „nie wartą 
znosić bicia, a za husianie się w łódce, 
szojacej tam nad brzegiem wody: fi! tech i 
biją 1 to tak nie boli i tego się już tak 
die wstydzę!., A na dodatek dostanę 


tiży czekoladki l... Zaraz się pohuśtam! 


„Ostateczne lekarstwo juz nie przeć 
Tłum. Dw.. 


raża Olesia, 


i Wi b La . .* * 
ladomości bieżące 
aana aOR Dziś Juljanny 
LUTY lutro Popielec 
i. Wschód słońca c g. 7.02 
4achód o g 4 39 
ż Wsch. ksłężych « p. 5,20 
WTOREK Zachód o g, 155 


Długość dnia 9.27. 
Przybyło dnia s 2/0 


i Dymisja p. Bednar- 
| _"czyka 


nie likwiduje wytoczonych 
przeciwko niemu zarzutów. 


Aczkolwiek komisja do badania spr 


wy, zbogacenia się b, ławnika p. Bednar 
czyka nie skończyła swej działalności, tol stali: się. 
„obecnie nastręcza się wątpliwość co do 


iej kompetencji, wobec dymisji p. B. 
"Tymczasem województwo 


województwo, w celu orzeczenia, 


sprawa będzie umorzona czy też oddana 


prokuratorowi. b. 


Uruchomienie fabryki 
„Krusze i Ender* w Pabja- 


ricach. = 


W dniu wczorajszym uruchomiona zo 
stała po dłuższej przerwie fabryka Kru- 
ch, Do pracy 
Przyjęto, 1840 robotników, przyczem fab 
ryka; czynna będzie przez 4 dni w tygod 


sze i Ender w Pabjanicach. 
niu na 2. zmiany, © WAU 
Fabryka, otrzymała dość 


głość pracy zapewniona 
okres czasu, 


| Magistrat ma być 
„Usunięty . 


od wszelkiej akcji zapo- 


mogowej. 
Dziś 'o godzinie 6-ej wiecz: odbędzie 


się, posiedzenie zarządu fund. bezrobo- 


cia, 


Posiedzenie to zapowiada się sensa- 
<yjnie, ponieważ poza sprawą przedłu. 
i m. luty 


żenia akcji zapomogowej na 
przedstawiciele związku klasowego w 
zarz. funduszu wystąpić mają z wnios- 
kiem w 'sprawie odebrania magistratowi 
ws Akie przekazanych czynności. 
niosek ten umotywowany jest fa» 
tąlną działalnością biur magistrackich i 
akcją przeciwko funduszowi bezrobocia, 


"at R PAL Y > s 
2a niechlujstwo 
komisarjat rządu nakłada 
AL Karys o © 
Komisariat rządu na m. Łódź zawia- 
domił wydział zdrowotności publicznej, 
iż w-dalszym ciągu za nieprzestrzeganie 
przępisów sanitarnych zostały, skazane 
w. drodze administracyjnej następuiące 
osoby: a Tc AWA 
Dzigański Michał (Piotrkowska 79), 
da karę 50 zł. za antysanitarny stan pie- 


karni, Etzen Bencjen (Piotrkowska 120) 
na 15 zł. za antysanitarny stan sklepu, 


_ Wilezkowska Bajla oraz dwaj wspólni- 


cy (Łagiewnicka 17) po 50 zł. każdy za 

antysanitarne utrzymywanie posesji, 

oraz. Blachman Jakób (Acksandrowska 

0:2) na 20 zł. za identyczne wykrocze- 
e. 


" Trepy wracają! 
Ma ulicach rozlega się charakte- 
"styczny stek „drewniaków”, 


_ Do artykułów, które podrożały nie- 
pPamiernie w ostatnich czasach tialoży 
obuwie. Wobec, obecnych cen obuwia 
udńość 1iboższą Łodzi, podobnie .jak za 
asów okupacji. niemieckiej, zaczyna 
ratować się używaniem dręwniaków, 
których charakterystyczny stukot rozl 
Sat śię coraz to częściej na ulicach ko- 
dzi. (O) 


- domaga 
się specjalnem pismem- przyśpieszenia tutaj! 
dochodzenia, które zbadane będzie przez 


znaczną 


? 


stwowej Marcelego Polanklewicza t 
czyły zażyłe stosunki z posterunkowy! 
tegoż komisariatu Piotrem Wroteck*n 

Dnia 17 października r. ub. spotka 


kowskiej. 
nym szła kierunku, 


przęto gawędzą 
poszli razem. 


a 


Wrotecki poszedł 
dem w stronę ul. Wysokiej. 


szał nagle wołanie za: sobą. - 
— Panie Iks, 


kanaście butelek wódki, 


przyzywał posterunkówego. 


win 1 wódek Karola Gąsiorowskiego. 
Była. godzina 8 wieczorem, 


kupował butelkę wódki. 


ciel składu Gąsiorowski. .Po chwili 


- wszedł również przodownik Połan- 
kiewicz. e 


Obaj policjanci oświadczyli 
rowskiemu, że 


| na m. Łódź 


Jak już donosiliśmy, 
słowe tow, akc, 


wą, dzięki zamówienion! sowieckim, 

„ Obecnie dowiadujemy się, że zamó- 
wienia wynoszą, jak i poprzednio, 66.080 
paczek przędzy grubszych gatunków, 
przyczem termin wykonania zamówień 
jest dłuższy, 

i -g Obecnie. przędzalnia uruchomiona zo 
stała na dwie zmiany w ciągu pełnego ty 
godnia, 


Jak wiadomo, w dniu:22 bm. wygasa 
umowa dotychczasowa zawarta mię- 
dzy kelnerami a właścicielami zakłaz 
dów gastronomicznych, według której 
to umowy kelnerzy nie pobiezali od go- 
ści dodatków, lecz procenty wliczone 
byty do cen. 

"W związku z powyższem przybył do 
Łodzi prezes centrali związku gastro: 
nomiczno-hotelowego p. Bawarski, któ. 
ry wyjaśnił nam, że ostatnie wystąpie- 
nie restauratorów łódzkich ` bylo- Boz- 
prawne, gdyż wowa zawarta w drin 
30 maja 1925r. miała obowiązywać do 
czasu zawarcia umowy głównej. 

'P. Bawarski uważa, że okręgowy in 
spektor pracy. p. Wojtkiewicz nie mial 
prawa na kopferencii aprobować stano- 
wiska restauratorów, gdyż zawarta w 
swoim czasie umowa jest dokumentem 
prawnym. > | è 

Centralą nie zgodzi się na zmianę wa 
rumków i walczyć będzie o zodność | 


A aj Sd e 

Łapówkia npodcina 
Zaden zbrodniarz nie wyrządza narodowi takiej krzywdy, jak 
niestim enny sprzedajny urzędnik. 


Dwai policjanci zostali skazani na rok i półtora roku więzienia. 


Przodownika 10 komisariatu pol. pań | 


się oni przy zbiegu ul. Nawrot i Piotr- 
Ponieważ «droga ich wied- 


Na Targowej obok Przelazdu roz- 
Przeiaz- 


Przechodząc obok domu nr. 66 usty- 
panie Iks, chodź pan 
Posterunkowy wszedł na ppdwórze 


„czy | skąd dochodziłv wołania i 
ujrzał dwuch chłopców, niosących kil- 


a obok stał jakis mężczyzna, który 


Wrotecki wylegitymował chłopców. 
Byli to Szymon i Wacław Pawlakowie. 
Następnie kazał obydwum wejść do 
mieszczącego się w. tym domu składu 


czyli: 
czas zakazany do prowadzenia handlu. 

W sklepie znajdowali się podówczas 
żona właściciela składu Władysława 
Gąsiorowska, ekspedjentka Melania Le- 
szczyńska oraz Michał Kosiorek, który 


/ Wrotecki polecił wszystkim opuścić 
fłość zurzówień oraz kredyty, tak, iż 'cią | skład. W tym czasie nadszedł właści- 
jest na dłuższy 


Gąslo- 


są delegowani przez komisarjat rządu 


„Wielkie zamówienia sowieckie 
otrzymało tow. akc, 
istnieje możliwość pełnego uruchomienia 
dy przędzalni. | 


zakłady przemy 
Poznańskiego uruchoriio 
ne zostały w ubiegłym tygodniu częścio- 


a IN ES) 


Kelmerzy w obronie swych praw. 
| „Zapowiadają, iż nie zgodzą się na zmiane 
|. warunków. dotychczasowych. 


ANA RĘPUBLIRA* É z 


enana a a 


byt państwa. 


w celu kontroli, czy składy win'i wó- 
dek oraz restauracje nie uprawiają nie- 
legalnej sprzedaży alkoholu w czasie 
zakazanym. 


Następnie Polanklewicz usiadł przy 
stole i począł spisywać protokuł. 


Gąsiorowski wdał się tymczasem z 
policjantem w rozmowę i poczęstował 
go wódką. 


Wrotecki wypił kilka kieliszków, 
Polankiewicz zaś poprosił o „Sinalco”. 


W toku rozmowy Gąsiorowski pro- 
sił przodownika, by nie spisywał mu 
protokułu, gdyż jest inwalida. 


Słysząc to, Wrotecki ' 


dyskretnie wyszedł do przyległej 
kuchni 


dając tem samem wolną rękę Polan- 
kiewiczowi. 


Gdy właściciel składu. pozostał sam 
z przodownikiem, policjant oświadczył, 


że zniszczy protokuł, wzamłan za co 
żąda 200 złotych. i 


Gąsiorowski sumy takiej nie posia- 
üat. Po krótkich targach ugoda stanęła, 
że Gąsiorowski wypłaci przodowniko- 
wi iQ zł. które też natychmiast wrę- 
czył, > RY! s 


- Polankiewicz zniszczył protok 
i i wyszedł. i 


Ponieważ zachowanie się policjan- 
tów wydało się Gąsiorowskiemu podej- 
rzanem, przeto zwrócił się do 8 komisa- 
rjatu, gdzie służbę pełnił wówczas star 
szy przodownik Józef Skrobiszewski z 
zapytaniem, czy komisariat rządu wy- 
syła kontrolerów celem kontroli, czy 
sprzedaż wódek nie odbywa się w cza- 
sie zakazanym. 


przebiegu niedawnej wizyty, a przytem 
wskazał numery ewidencyjne : obydwu 
policjantów. 

Sprawa ta została skierowana do SĘ 
dziego śledczego. i 

Badany w toku dochodzenia. Polar 
kiewicz nie.przyznał się do winy i wy 
jaśnił, że 
nie stwierdził on faktu nielegalnej sprze 
daży wódek, więc zniszczył kartke 2 

personaljami, a nie protokuł. 


Pozatem uważał on, że protokuł winien 
był spisać Wrotecki, 

Wrotecki zeznał przed sędzią śled- 
czym, że wypił jeden' kieliszek wódki 
|za zezwoleniem ` przodownika Polah- 
kiewicza. Następnie poszedł do kuch- 
ni i wobec tego nie wie, co się działo 
w składzie podczas jego nieobecnośśri, 


Wczoraj obaf policjanci zasiedli na 
ławie oskarżonych w łódzkim sądzie 
okręgowym. 

Obradom przewodniczył sędzia Wil 
kowski w asystencji sędziów Kurczew- 
skiego i Jurkowskiego. . 

Oskarżeni na przewodzie sądowym 
nie przyznają się do wzięcia łapówki, 
przyznają się jednak do zniszczenia. pra 
tokułu. motywując to jak we wstep- 
nym śledztwie, 

Zeznania świadków potwierdzają w 
zupełności motywy oskarżenia. 


Po przemówieniu prokuratora dr. 
Jana Markowskiego, domagającego się 
przykładnego ukarania podsądnych, 
sąd udał się na naradę j po upływie 
półtorej godziny ogłosił "wyrok, moca 
którego Polankiewicz.po pozbawieniu 
praw skazany został na I i pół roku 
więzienia, Wrotecki zaś na 1 rok wie 
zlenia, zamieniającego dom poprawy. 


j= 
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Otrzymawszy odpowiedź negatyw- As, 
!ną, opowiedział st. przodownikowi o. 
Szoferzy organizują 


Przedewszystkiem domagają sią 
„reorganizacji* systemu kar za 
nie przepisową jazdę. 


Na konferencji przedstawicieli zwią- 
zków zawodowych pracowników auto- 
mobilowych ze. wszystkich dzielnic kar- 
ju pod przewodnictwem p. Trzeciaka 

ostanowiono zlikwidować wszystkie lo- 
kalne" organizacje szoferów i złączyć je 
ze związkiem zawodowym  automobili- 
stów w Warszawie, który przemnianowa 
ny zostaje na związek ogólnokrajowy i 
wchodzić będzie w skład centralnej ko- 
misji związków zawodowych z siedzibą 
w Warszawie, AE, WY 

Konferencja domaga się, by- władze 
sprawowały ścisły nadzór nad szkołami 
kierowców samochodowych, przyczem 
kurs nauki winien trwać przynajmniej © 
miesięcy. 

Pozatem konferencja domaga się re- 
organizacji kar na szoferów i aby kary 
te wydawały «specjalne “komisje, złożone 
z. fachowców, /oraz :przedstawicieli zwią 
zuk, jak również by zezwolenia na jazdę 
wydawane były na nkręs 3-letni. (b) 


L K. Poznańskiego, 


Niezależnie 6d tego uruchomiono 
wczoraj tkalnię oraz motalnię, dzięki cze 
mu otrzymało pracę 200 robotników. 

Pozatem toczą się pertraktacje w 
sprawie dalszych zamówień na przędzę 
cienką czesanhową i o ile pertraktacje 
te zostaną pomyślnie zakończone to je- 
szcze w bieżącym tygodńiu' uruchomic- 
ne zostaną dalsze oddziały fabryki i kil- 
ka tysięcy robotników otrzyma pracę, 
co znacznie wpłynie na zmniejszenie się 

| bezrobocia w Łodzi. 


swych członków, 
dojść do. strejku. 
'W tym celu odbędzie się w Warsza 
wie, walńy wiec pracowników gastrono 
miczno - hatelowych, na którym oma- 
wiara będzie sprawa poparcia ewentu- 
alnego strejku*kelierów łódzkich, gdyż 
sprawą ta ma pierwszorzędne znacze- 
jie dla wszystkich pracowników sastro 


chociażby miało 


Dopiero 2-g0 kwietnia 
odbędzie się ciągnienie foterji 
fantowej związku. obrony Kre- 

sów zachodnich. 


Związek obrony sktesów zachodnich 
podaje do wiadomości osób zaintereso- 
wanych, że termin ciągnienia loterji fan 
towej związku. obrony kresów zacho- 
dnich wyznaczony pierwotnie na 16 li- 
stopada 1525 roku -—- przesunięty” na- 
stępnie za 16 lutego rb. został ponow- 
nie przełożony na dzień 2 kwietnia 1924 


noimiczno - hotelowych. (b) 


KOS PPE RWE TAI WTO EA n. 
BROSHBARAGOLRSS 
068595T00005609B2400LBDDPROPOO 
i ZAWIADOMIENIE. 


Podnje do wiadomości Sz Puhlicz . 


roku. - 


ności, iż , s 
6 Five o'cloek i oaza narena 


na rzecz Internutu „Pomoc', klóry się 
4 2 2) = 
: Szkola Tańca 
w 


mioł odbyć 16 lulego rob. w lokalu 
Restauracji „Metropolł” odlożeny został, 

4 Ww. Liv ńskiegó —Ewangjielicha 17 

f Intern dia Driewoz Pom” A| nr pocraltowy rożpośenie sie 1*-va Kuts wyż- 


O nowym terminie ogłoszone będzie 
> r met Seut? k 
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vatgowanych 16 h m, 
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Na białem rtiótnie ekranów 
wypisano zgodnie ieano hasto: 
. Gł5wn e'sze wyrrane. 


Gbniżyć podatek, Glyż grozi nam ruinal 150.000 zł. (główna wygrana) nr. 


Wywiad z prezesem spółdzielni urzedników państwo- 44:039 


7 - "10.000 zł. nr. 17724. 
wych, sędzią Wiłkowskim. 3.000 zł. nr. 19128. 
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naństwowe; 
B-ta klasa, 10-ty dzie. 
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DOROTA z SZKOLNIKÓW ; 


KONOWA 


H b, obywatelka m, Turku, zmarła 15 lutego 1926 ! a 
przeżywszy lat 84. 


i Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
i Piotrkowska 199 nąstąpi dziś o godz 12ejk 
M w poł 


turalista i dekudent, kiedyindziej kon- | komedji, że mąż zdradzał żonę, ale naj- sów, subtelnie ironicznych uwag; dowci- | akcje na kobietę, która dlań porzuca —.. 
i templacyjny mistyk, lub entuzjastyczny ROR wracał ptaszek R owaóć ów, które wybornie aktualizują tę sztu| jom, choćby to miała być chwilowa a- 


Rodzina. 


GL 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, we wtorek, trzeci występ znakomitego 
artysty Teatru Polskiego Stanisława Stanisław= 
skiego w jego kapitalnej kreacji dr. Jury w arcy 
dowcipnej, pogodnej komedji Bahr'a „Koncert. 
Bilety ulgowe ważne, 

Jutro, w środę, ostatnie przedstawienie po- 
tężnego dramatu Shaw'a „Święta Joanna", któ- 
ry woboc bliskiego wyjazdu p. Marii Malickiej 
po jutrzejszem przedstawieniu, zejdzie zupełnie 
z afisza, Ceny najniższe (od 40 groszy do 4 zł): 
Blety w kasie zamawłań bez przerwy do 7-ej 
wieczorem. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, we wtorek o godz. 8.15 wiecz. po ce- 
nach najniższych arcykomiczna operetka w 4-ch 
aktach „Za oceanem“ w doskonałem wykonaniu 
całego zespołu artystycznego: 


AOWA WYSTAWA W MIEJSKIEJ GALERIJI. 

Wczoraj, w obecności p. prezydenta M, Cy- 
narskiego, wice-prezydenta Wojewódzkiego, ge 
nerała Junga, gen. Ledóchowskiego, przedsta- 


W związku z zamknięciem kin 
zwróciliśmy się w dniu wczoraiszym 
do zarządu kina Spółdzielni Urzęduików 
Państwowych w osobach prez.-sędzie- 
go s. o. p. Wilkowskiego, wiceprezesa 
dyr. poczty p. Płóciennika i przewodn. 


|komisji kinowej p. Pelikana z prośbą o 


scharakteryzowanie sytuacji, oraz spre 

cyzowania swych poglądów na tę 

Sprawę. 
Zwróciliśmy 


się do zarządu kina 


spółdz. urzędn. państw. z tego względu, 


że kino to .będąc własnością nie osób 
prywatnych, a spółdzielni, a więc nie 
stawiające kwestji zarobków na pierw- 
szym miejscu byłoby w wytworzonej 


sytuacji, najbardziej bezstronną, a więc 
| miarodajną stroną. 


— Dlaczego kino W. Panów przyłą- 


czyło się do ogólnego „strejku* kin? 


— Przyłączyliśmy się do ogólnej 


akcji ponieważ kino prowadzone przez 


nas przeżywa 'takl sam kryzys. jak i 


inne, z powodu wygórowanego podatku 
który 'podrywa w. zupełności 
egzystencję. Swego czasu zastanawia- 


naszą 


kal. 
my w ostatnich miesiacach od 800 do 


Przy prowadzeniu zaś kina ma- 


1200 złotych strat. 

— Jak zapatruje się zarząd spół- 
dzielni na postulaty polskiego Zw. tea- 
trów świetlnych? 

— Uważamy, że żądania: obniżenia 
podatku i wprowadzenia podatku pro- 
agresywnego są zunełnie słuszne | uza- 
sadnione. Podatek powinien być zasa- 
dniczo przystosowany do możności płat 
niczej danej jednostki, Obecny zaś 
stan doprowadził wszystkich do ruiny. 

— Jakie stanowisko zajmuje zarząd 
spółdzielni względem kina „Ośświato- 
wego?" 

— Uważamy. że kino „Oświatowe" 
ma rację bytu, nie możemy się tylko 
zgodzić z tem, aby charakter filmu za- 
leżnym był od miejsca wyświetlania 
go. Inaczej mówiąc jesteśmy przeciw- 
ni temu, żeby i $ 
obraz wyświetlany w iakimkofwiek ki- 
nie obłożony był podatkiem | uważany 
był za rozrywkowy, podczas gdy ten 
sam obraz . wyświetlany w kinie „O- 


2.000 zł. n-ry: 4716. 40960, 64857. 

1.000 zł. n-ry: 4742. 25453, 61717. 

600 zł. n-ry: 5463. 13939, 23864, 29807 
47391. 47818, 48729. 55366, 59599. 64374. 

500 zł. n-ry: 224. 394, 4537. 6448, 
11618, 12682, 21716, 29347, 30175, 50331. 
55186, 62137. 

400 zł. n-ry: 1513, 3008, 3063, 5070. 
5334, 6856, 9139, 9805, 13884, 15282, 
17448, 17750, 19510, 21582, 22319. 25539, 
25961, 26421, 28044, 28392, 32376. 32987, 
23583, 37828, 41584, 41631. 46557, 47004. 
47838, 50888, 51910, 52718, 52908, 55560. 
62902, 63943. 


Sprzedaż wybrakowanych 
| koni 


rano, na Placu Dabrowskiego odbędzie 
się publiczna sprzedaż m= drogą licyta- 
cji — koni wybrakowanych z wojska. 


NOWY NUMER PRAWDY. 
Ukazał się nowy 7-my numer tygodni 


wicieli kuratorium, prasy 1 licznego grona inte- | |liśnry się nad tem, czyby przez podnie- | $ „ i ka „Prawdy”, poświęconego  bieżącyiu 
resujących się przejawami naszego Życia arty-| etani span i wiatowym“ zwolniony był od wszel- USTRWSY 9 3 PAATE SI 
stycznego osób, odbyło się otwarcie wystawy, sienie cen biletów nie dało się pokryć| kiego podatku | reklamowany tako zagadnieniom społecznym i gospodar- 


Katalog wystawy obejmuje około 200 prac ru 
tynowanego i utalentowanego portrecisty J; Kl- 
donla, który wystąpił z '18-tu portretami łódz= 
kich osobistości: Franciszek Siedlecki dał prze- 
piękny cykl fantazji mistycznych, subtelnie 
skomponowanych w akwareli, akwaforcie 1 lito- 
gratii. Również jeden z najstarszych mistrzów 


naszego niedoboru, doszliśmy jednak 
do przekonania, że poderwałoby to 
jeszcze « bardziej 
gdyż wyższe ceny odbiłyby się fatalnie 
na frekwencji. 


naszą egzystencję, 


— Jak przedstawia się bilans W. Pa 


naukowy, 

— Czy magistrat obniżając podatek 
może na tem coś stracić? 

-= Nie. Kino zdobyło sobie w ca- 

łym świecie obywatelskość. Tylko u 


ptanojace obszerniejsze ar 

majątkowy, Kurs złotego, Dostawy wo!- 
skowe, Żli i dobrzy (Zygmunta Strasze- 
wicza) Kredyty zagraniczne (Wład, Stud 


nas traktowane jest po "macoszemu. 
grafiki polskiej Ignacy Łopieński przedstawił | nów ‚za rok ubiegły, czy były. straty. | Uważamy, że aerario tego podatku | nickiego) Za kulisami (Adolfa Nowaczyń 
ik, Ma bed paea Eon Aam bay Lea p pany Ga" yW okod, wau w badaniach | skiego), zgadnie GAM, Saey 
Stankiewcz, Terpitowski, Trzelński, Czepita,, — Spółdzielnia przy prowadzenią ki polskiego zw. teatrów świetln. a Co za Zienkiewicz) 


OSTATNI WIECZÓR KARNAWA- 
ŁOWY. 

Dziś w salach blałej, 1 żółtej „Man- 
teufla* odbędzie się ostatni wieczór kar 
nawałowy urządzony przęz stowarzy” 
szenie urzędników państwowych: 

Zarząd stowarzyszęńia zaprasza u- 
rzędników państwowych -i` komunal- 
nych z rodzinami oraz wprowadzonych 
przez nich gości. 


ŚLEDŹ LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. 


W ostatni wieczór karnawału, ti. 
dziś we wtorek 16 bm. Liga Morska i 
Rzeczna urządza dla swych członków 
tradycyjnego „śledzia* na zakończenie 
zapustów. Będzie to zebranie towarzy- 
skie z tańcami, wesołe i niekrępowane, 
s odbędzie się w lokalu Ligi przy ul. 
Piotrkowskiej 92 (oficyna poprzeczna, 
tel, 115 i 220). 

Wstęp dla członków i wprowadzo- 
nych gości 1 złoty. Bufet bezkonkuren- 
cyjnie tani. Kto więc chce wesoło a nie 
drogo zakony tegoroczny karnawał 
pospieszy dziś wieczorem.. w gościnne 
progi Ligi ma „śledzia“ morskiego 
rzecznego. 


ya 


Z Teatru miejskiego. 


„KONCERT“, komedia w 3 ak- 
tach Hermana Bahra. Reżyserja 
p: Kochanowicza. 


„Koncert“ to salonowa komedja z 
francuską lekkością napisana. 


„Jeśli może coś umiem i czemkol- 
wiek kiedyś zostanę — zawdzięczam 
wszystko Paryżowi', Tak mówił Bahr 
przed trzydziestu kilku laty w czasie gal 
lickiego szału. Ale któż bierze poważnie 
słowa tego cygana literackiego, tego 
ironisty i cynika? Niema może drugiego 
pisarza europejskiego, któryby tyle me- 
tamorfoz przechodził, co ten Proteusz 
literatury i krytyki, raz zapamiętały na- 


symbolik, wczoraj zagorzały antysemita 
dziś płomienny socjalista i da capo al fi- 
ne, 


Nie powrócił jeszcze do nowałorstwa 
tak znów teraz modnej — perwersji, 
od której swą karjerę literacką rozpo- 
czął („Die Mutter"). 


Nie można rzucać syntezy twórczoś- 
ci Bahra, bo przez noc reaguje- ten! seis 
mograf, gdy gdzieś tylko pasruja drgnie» 
"ie jakiegoś nowego prądu. 


na za rok ubiegły miała złotych 9.098,18 
groszy deficytu. 
steśmy winni 
podatku zł. 5.996.39 g. 
Gdybyśmy nawet sprzedali 
nasze urządzenie, to | tak suma deficytu 


możliwiłaby prowadzenie. kina? 


dziliśmy olbrzymią redukcję 
szym rzędzie 


słowem zmniejszyliśmy wsżystko do 
minimum: 
mać przy obecnym podatku nie mo- 
żemy i 


ty 
sięcznie, t. 


W chwili obecnej ie- 
magistratowi z tytułu 


całkowite 


nie byłaby pokryta, © 
+> Qzy ewentualna reorganizacja u- 


Nie, W roku ubiegłym PRAEAN 
A pierw 


zredukowaliśmy dyrektora, którego 

funkcie obecnie pełni kapelmistrz, 
mniejszyliśmy ilość bileterów, oraz or= 
jestrę do trzech osób. 

Kino prowadzone jest przez człou- 
ków -zarządu bezinteresownie, fednem 


Pomimo to jednak wytrzy= 


grozi nam ruina. 
— Jakie straty ponosi spółdzielnia z 


powodu zamknięcia kina? 


— Bezpośrednio na pytanie nie mo- 
żemy panu odpowiedzieć, i niech się 


pan nie dziwi, jeśli panu powiemy, że 


przy obecnej sytuacji mamy tylko 
zyski. 

Straty nasze W ze 332 zł. mie- 

i. tyle, ile kosztuje nasz lo- 


Oczywiście, że jednem z ostatnich je 
go dzieł jest... „Expressionismus". 

Jednemu tylko pozostał wierny ten 
górnoaustryjacki pisarz: Wiedniowi, któ 
remu polvissa cały cykl satyr, fars, gro 
tesk, komedji, dramatów itd, Jeszcze te 
raz na stare lata (wyżej sześćdziesiątki) 
wystawia w Wiedniu dwie sztuki natu- 
ralnie na tle stosunków _ powojennych 
(„Altweibersommer"* i „Der  Selige"). 
Wiedeńskie w każdym calu. 

I jeszcze jednemu się nie sprzeniewie 
rzył: walce z filisterstwem. 

Jeśli bowiem tło „Koncertu jest mię 
dzynarodowe, bo wszędzie zawsze cielę 
ce zachwyty adoracją swą zamęczają 
sławnych ludzi — to nowem, „modern' 
było ongi (przed blisko dwudziestu latyf) 
zakończenie komedji, 


Zdarzało się już. podobno w niejednej 


swego gniazdka, w którem zaczęło mu 
być i ciepło i wygodnie. 
„Koncercie''? 

Mistrz pianina, wielki artysta, boży- 
szcze uczenic, właściciel dobrej, spokoj 
nej, kochającej żony ucieka z żoną, oczy 
wiście innego, do samotnej leśniczówki. 


A jak jest w 


tem jdzie prawdopodobne obniżenie cen 
wpłyną dodatnio na frekwencję i dadzą 
w rezultacie tę samą a może nawet 
większą sumę. ` WENA 
Dziękując uprzejmie. za. udzielenie 
pam wywiadu pożegnaliśmy naszych 
sympatycznych interlokutorów. 


pen Rosja Sowiecka (K. 
ozatem w odcinku szkic p dekepoa 
ry i podpalacze'” (komisarza itkowskie. 
go) „Wypadki samochodowe” listy da re 
dakcji i w. in. 


groszy do nabycia w 
pistracji ul. Zielona 8. 


Koncerty daja deficyt, którego niema 
p skąd pokryć. > kę 


W związku z obcięciem. subsydjum 


miejskiego dla orkiestry  filharmonicz- 
nej o 8 tys. zł. zwróciliśmy się do człon 
ka zarządu orkiestry p. Goldberga, któ 
A pdpipili nam następujących wyja- 
nień: 


Zarząd zawarł umowę z dyrektorem 


Ostatnie koncerty PIZONY, defi- 
cyt w wysokości 3. tys. z powodu 
niskiej frekwencji i tak poranki I tys. 
zł. a symfoniczne 2 tys, zł, . 


towarzyszką niedoli wyjadą za „koncer 
tującą" parką i w cichej leśniczówce 
łośno jej poradzą, by na zawsze utrwa- 
ili swój związek, zaś oni to samo legal- 
nie uczynią, 

Recepta poskutkowała, Uciekinierzy 
rozchodzą się, ścigający również, Numa 
wraca do Pompiljusza. 

Myślicie, że na tem koniec? 

Ależ tu właśnie rzucił ciężki kamień 
do ogródka filistrów., 

Święta instytucja dzisiejszego mał- 
żeństwa — powiada Bahr — to kwestja 
p zwyczajenia i dobrego odżywiania. 

afżonkowie się schodzą. Ona nada 
strzec będzie domu wraz z swą cnotą 
jak smok złotego runa. A on nadal ją bę 
dzie zdradzał i ona milcząco się na to 
zgadza... Oto współczesne małżeństwo! 

Komedja Bahra roi się od paradok- 


ę. 

Tembardziej, że p. Stanisławski w ro 
Ji dra Jury, „ofiary” swej rozkoncerto- 
wanej żony, umiejętnie wyzyskał każdy 
moment, i i 

P. Stanisławski był pobłażliwym filo 
zofem życia, miłym causeurem; wida 
było, że mądrość swą i wyrozumiałość 


„Mistrzyni“ i dr. Jura stwierdzili, że| dla słabej natury człowieczej czerpie z 


drugie ich połowy wspólnie wyjechali na 
„koncert' do leśnego ustronja, 


¿li Dunajewska. 


W środę odbędzie się posiedzenie za: ` 
rządu, na którem omówiona będzie spra” 


wa dalszej umowy z p. Strauchem, oraz 


akcji zmierzającej do uniknięcia deflcy= - 


tów, przyczem zwrócono 


się do magi- 
stratu, by ten umorzył 


dług 9 tys. zł. 


W. 

Pozatem zarząd orkiestry starać się 
będzie o dodatkowe subsydjum od ma- 
gistratu, by móc w dalszym ciągu urzą 
dzać koncerty symfoniczne 1 _ poranki 
dla szerokich warstw, co również i ma 
gistratowi powinno leżeć na sercu. (b) 


Roztargniony, 
dyskretnie, a nie bezmyślnie; twarz w 
całej sztuce roześmianą uśmiechem jas- 
nym nigdy nie zatroskany; w mimice, 
Pad żywy i ruchliwy, ale nie gwałto- 
wny, lub porywczy — oto kreacja p, Sta- 
nisfawskiego. 

Przeczystą, dźwięczn 
rzyli p.p. Stanisławski i Kozłowska z dig 
logów prawdziwe koncerty, czasem lep- 
sze od „Koncertu“ Bahra P. 
była PAWIA dną partnerką p. 
sławski i 
sobie z dużą inwencją żywe uczucie i 
dar przebaczenia, 

Wielkiego wirtuoza 
grał p, Szymański; mniej stosowana poza 
wyszłaby roli na dobre, Sądzę, że naj- 
bardziej uwielbiany artysta-wirtuoz nie 
krzyczy tak, jak p, Szymański w 3-cim 


wanturka. 


tykuły: s 
adki koliskie, Walka o podatek: 


nie nerwowy; wesoły 


W dniu 19 lutego r. b. o godzinie 9.ej 


czym. Treść tego numeru stanowią na 


Pojedyńcze egzemplarze w cenie 30) 
ieii í kioskach iw admi- 


należnych maglstratowi z tytułu podat- 
Strauchem, co do wspólnego urządza- |kó > 
nia koncertów, przyczem umowa ta wy 
gasłą w końcu grudnia. 


ceirw.: 


dykcję stwo: | 


Kozłowska ` 
Stani.’ 
ego. To była żona, kojarząca w. 


Gustawa Helnkó i 


Z p. Gzylewskiej za mało widocz 


ną była namiętność i siła uczuć, które w 
pewnych chwilach miały nią owładnąć,. 
Piękne epizodziki dali pp. Mroziński 
 Reżyserja dobra, tylko cała pierw- 
sza scena była zbyt krzykliwa i chaoty- 


nieprzebranej krynicy piękna: przyrody, | czna, ; 
która wlewa w swych wielbicieli pogod| Całość bawiła i radowała Basia A> 
fa e 


Dr. Jura wpadł na pomysł, że wraz z|ny światopogląd. 


w 


liczność, 


Dr. 
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Komedja przeistoczy sie w dramat! 


Budżet miejski jest spreparowany bez najmniejszego poczucia rzeczywistości. 


Władze nadzorcze ocenią właściwie ten owoc „rekordowej praco- 
| witości'* magistratu. 


zmniejszeniem tego podatku do 50 proc.|funduszów pokryte będą sumy, faktem 


Po. długich i ciężkich cierpieniach, 


po całym szeregu perypetji, został wre- 


szcie budżet m. Łodzi na rok 1926 u- 
chwalony. 

" Skończył się tem samem akt pierw- 
szy tej komedii. jakiej byliśmy świadka- 
mi przy uchwalaniu budżetu — rozpo- 
czyna się obecnie akt drugi, który bę- 
dzie tragedją, a conajmniej dramatem, 

, Budżet wraz z poprawkami przesła- 
to za pośrednitwem województwa wła- 
dzom nadzorczym do zatwierdzenia. 

Okólnik ministerstwa spraw wewnę- 


 frznych z dnia 4 listopada 1925 r. wy- 


ranie mówi o tem, żę zatwierdzane he- 
dą jedynie te budżety samorządów, któ- 


te są nałzupełniej realne I zrównoważo- 


ne, t: j. w których wydatki nie przewyż 


 szają wpływów./ } 


Jeżeli przestudjujerry dokładnie bud 
żet miasta Łodzi na rok 1926, zauważy- 


my bez trudu, że budżet ten nie odpo- 


 wiada obu warunkom władz nadzor- 
czych. 
"W pierwszym rzędzie nie jesi on rę- 
alny. 


„Wystarczy wziąć dlą przykładu choć 
by jeden dział podatkowy, żeby się 
brzekonać, że budżet nasz nie jest opar- 
ty na żadnych realnych podstawach. iż 
iest ón papierowy. 

: Ttak w tytule I, poz. 6, preliminowa- 


| fana rok 1926, dodatek dò państwowe- 


gö. podatku od nieruchomości w sumie 
83.000.000 zł. 
Komisja, skarboworbudżetowa  do- 


 fknięta wyrzutami sumienia, wniosła 


poprawkę, na zasadzie której sumę te 
zmniejszono do. 2.000.000 zt. 


Jeżeli zajrzymy z kolei do budżetu z 


| toku ubieglego, to zobaczymy, że pod 


łą pozycją figuruje suma 500 tys. zł. 

Pójdziemy dalej. 

«Pozycja 7 w tym samym tytule u- 
dzjał w państwowym podatku dochodo- 
wym wvnosi 1.200.000 złotych wobec 
1450.000 z roku ubiegłego. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę szaloną 
stagnację w przemyśle i handlu, nietru- 
dno będzie zrozumieć, że suma ta jest 
fikeją, jedną z wielu... 

Charakterystyczną rzeczą jest, że 
rgy preliminowaniu tej sumy, wybitny 
łahowiec w dziedzinie podatkowej p. 
ławnik Kulamowicz , twierdził stanow- 
Cżp, Że podatek ten nie przynićsie wię- 
cej, niż 700.000 zł. 

Tymczasem komisja skarbowo-bud- 
Żetowa, wniosła poprawkę, żeby sumę 
tę podwyższyć dó 1.200.000. | 
< Na plenam rady nad takiemi „drobno 
stkami* się nie zastanawiano i wszystko 
zełoszone przez rządzącą większość u: 
chwalono bezkrytycznie, byle prędzej 
uchwalić ten budżet. 

„Pozycja 19 tego samego tytułu, po- 
datek od publicznych zabaw, rozrywek 

widowisk 
drellminowano na rok bieżący w sumie 

1.500.000 zł. wobec 1.200.000 z roku 

ubiegłego. 
py prawdzie komisja sumę tę obni- 

ła do 1.200.000 zl.. ale możemy sobie 
mito powiedzieć, że j ta suma ` jest 
cyjną. | 

Dziś się nikt bawić nie może. bo 
Niema pieniędzy. 

ozatetm, przy preliminowaniu su- 

Y, przypadającej miastu z tego tytułu, 

zono podatek od kin, w wysokości 
75 procent. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, więk- 

członków magistratu jest za 


wobec czego 


zaś jest, że sumy te odbiją się na cało- 


prawie trzecia cześć preliminowanej |KSztałcie budżetu i z góry można je u- 


sumy odpadnie. 
W dziale finansowym figuruje pozy- 


ważać za deficyt. 


Przy tak spreparowanym budżecie 


cia 2.428.247 zł. na spłatę zeszłorocznej | oczekiwać należy, iż władze nadzorcze 


pożyczki na kanalizacie. 


zwrócą go magistratowi z adnotacją. 


Pozatem w roku bieżącym prelimi-|Ż© iest on zbieraniną cyfr lekkomyśl- 


nowano na kanalizacię 4.400.000 zł. 
Tajemnicą poliszynela jest z iakich 


x z 


nie zestawionych 


bez najmnieiszego poczucia rzeczywi- 
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stości i bez odpowiedzialności za iegv 
wykonanie. 
Najważniejsza czynność samorządu 
jaką niewątpliwie jest ustalenie prelimi- 
narza utwierdziła nas w przekcnaniu 
że losy miasta znajdują się w rekazl 
Judzi całkowicie nieodpowiednich. 
Kres temu położyć może, zupełni 
w danym wypadku usprawiedliwiona 
pożądana, interwencja władz nadzor- 


caureatki konkursu na divy nimowe, urządzenego przez wielką wytwórnię amerykańską, zdecyłto- 
wały się srotografować na ile „fatalnej 13", dając tem dowód, że nie są przesądne., 


CEEE CI ZZA ZRYW TODOS EE SEA CEE ESE ASKA Z ADIDAS WRZE PROTO 


Lzy konieczną jest praca nocna? 


Fabryka Kimdlera ma być uruchomiona 
na dwie zmiany. 

Spór rozstrzygnie inspektor pracy 
| Wojtkiewicz, 


Fabryka Kindlera w Pabjanicach, któ 
ra była uruchomiona na jedną zmianę, 
obecnie dzięki zamówieniom na sezon le 
tni stara się o zezwolenie na uruchomie- 
nie drugiej zmiany wieczorowej. 

Jednakże związki zawodowe nie zga 
dzają się na to, gdyż uważają, że 
firma może uruchomić .caia fabrykę na 
jedną zmianę bez uciekania się do pracy 

wieczorowej. 

Firma odwołała się do władz miej- 
skich i prośbę swą motywuje tem, że 
przy obecnem uruchomieniu fabryki nie 


kalkuluje się utrzymanie w ruchu elek- 
trowni 


która zasila częściowo miasto, wobec 
czego o ile prośba jej nie zostanie uw- 
zględniona, 


zarówno fabryka jak i elektrownia będę 
zamknięte, 


W związku z powyższem syndyk tym 
czasowy firmy wszczął interwencje u 
władz, zaś inspektor pracy udaje się do 
Pabjanic, by na wspólnej konferencji za 
targ zlikwidować. b. 


Niemowlęta na fasce 
Boga. 


Niema dla nich miejsca w domu 
wychowawczym. 


Wobec przepełnienia domu wycho- 
wawczego dla niemowląt i z uwagi na 
to, że trudne warunki finansowe nie po- 
zwalają miastu na otworzenie nowego 
domu dla niemowląt. magistrat zaakcep 
tował wniosek wydziału opieki społecz 
nej w sprawie umieszczenia u osób pry- 
watnych tych niemowląt, które z braku 
miejsc nie będą mogly być przyjęte dí 
domu wychowawczego. 

Niemowięta te będą oddawane za o- 
płatą zł. 1.50 dziennie na zasadzie odpo- 
wiednich umów z zastosowaniem do ko- 
biet karmiących rozporządzenia mini- 
sterstwa pracy i opieki społecznej z dnia 
14 października 1924 roku. Kontrola nie 
mowiąt powierzona będzie komisji opie 
ki nad dzieckiem. A 

| e rej 
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Dekrety króla saskiego 
obowiązują w Polsce do dnia dzisiejszego. 
Przepisy Z przed stu lafy nie mogą harmonizować z obecnymi 


W okresach gdy — jak dzisiaj m= sel: 
westrator podatkowy- jest stałym goś- 
ciem ludności krajy — przepisy o egze- 
kucji podatkowej z natury rzeczy są 
przedmiotem szczególniejszego zaintere 
sowania powszechnego. 

Nie chodzi oczywiście o zaintereso- 
wanie platoniczne, a wprost o to, że prze 
pisy takie stają się „wielką kartą” wol- 
nościową przeciążonego kontrybu. .. -. 

Cóż z tego skoro nie tylko laik, ale i 
bardzo wytrawny przy najlepszych chę- 
ciach prawnik, zagadnięty u nas o od- 
nośne postanowienia, nie może zorjento 
wać się w kwestjach egzekucji podatko 
wej. 

W wychodzącem w Warszawie facho 
wem czasopiśmie „Sprawy Podatkow , * 
zestawił w ciekawej rozgrywce inspek- 
tor ministerjalny Aug. Franz obowiązu- 
jące w b, Królestwie Kongresowem prze 
pisy egzekucyjno-skarbowe. 

Otwieramy szeroko oczy, prze, . 3- 
jąc suche zestawienie, zawarte w tej 
żmudnej pracy. 3 

Okazuje się, że mozaika egzekucyjno 
skarbowa swem bogactwem przechodzi 
wszystko to co gdziekolwiek się w tej 
mierze zobaczyć, 

Dowiadujemy się, że po dzień dzi- 
siejszy obowiązują u nas w zakresie ścią 
gania podatków jeszcze dekrety kr. la 
saskiego, wydane dla Księstwa Warszaw 
skiego, w roku 4811, obowiązują po.. 10 
wienia Księcia Namiestnika  Króles: sa 
Polskiego, postanowienia Rady adu ni- 
stracyjnej Królestwa z lat 1832 i inne 
obowiązują późniejsze ukazy cesarz. co 
syjskiego, i : ; 

Nadto w pewnej części odnoszą się 
do ściągania podatków przepisy ustawy 
procedury cywilnej, tyczące egzekucji. 

Wreszcie wszystko to razem bagato 
przeplatane jest drobnemi, ułamkami u- 
stawami i rozporządzeniami ministrów 
skarbu z czasów najnowszych. 

O jakiemkolwiek jędnolitem, niefrag 
mentarycznem ujęciu przynajmniej ja- 
kiejkolwiek części pestępowania wy- 
konawczo-podatkowego ani mowy! 

Zbędne mówić o szkodliwości podob 
nego stanu prywatnego! 7 

Szereg cały przepisów z natury rze 
czy kłóci się z esobą; trudno bez szcze- 
gólnie wielkiego mozołu dojść prawdy, 
który z przepisów ną jeszcze wigor pra- 
wa. 

Pewność prawa —- gwarancja porząd- 
ku — mniej niż minimalna, 

Nie trzeba dodawać że przepisy egze 
kucyjne z przed stu laty nie mogą har- 
monizować z nowoczesnym systemem po 
datkowym. 

Labirynt — w którym niepodobna 
tnaleźć nici przewodniej. 

Rodzi się pytanie, czy fikcja, zak, 1 
jaca tłumaczyć się podatnikom nieznaja 
mością prawa może być utrzymana przy 
podobnym stanie rzeczy? i 

Wszystko to dzieje się u nas w okre- 
sie, gdy na regulowanie prawa obojęt- 
nych dziedzin życia traci się niezmierzo 
ną ilość czasu i sił, 

„Wystarczy przejrzeć rocznik „Dzien 
nika ustaw” aby przekonać się że wyda 
nie i opracowanie wielu przepisów ta'n 
zawartych mogło być bez uszczerbku ni 
czyjego wstrzymania na znacznie póź- 
niejszy czas, 

Nic dziwnego, że przy tak forcownej 


“anet legislacyjnej nie znaleziono dość! 


warunkami życia. 


czasu na usystematyzowanie prawa egze 
kucyjno-skarbowego. 

Tymczasem przy istniejącym * stanie 
prawnym dowolność administracyjno- 
skarbowe ułatwiona jest wielce. 

Chyba tylko szczególnie ukwaliliko- 


wany szperacz zdoła doszukać się tych 


dyspozycji które go w danej chwili bro- 
nią, 

Przeciętny śmiertelnik czekać musi 
ns lepszy czas gdy egzekucja podatkowa 


Kupcy — defaliści organizują się. 


Ma być. utworzona kasa pożyczkowa dia czton- 
ków seken. 


Onegdaj odbyło się walne zebranie 
nowo utworzonej sekcji detalistówó przy 
stowarzyszeniu kupców i przemysłow- 
ców m, Łodzi i okolic, 

Na zebraniu tem omawiano sytuację 
gospodarczą drobnego kupiectwa, zwła- 
szcza na tle ogólnego krzyzysu, represji 
i walki z lichwą. 

Ta sytuacja nakazuje konieczność or- 
fiasowania się celem umożliwienia so- 

ie przez wzajemną pomoc przetrwania 


Rynek włókienniczy. 


'W wełnie ożywienie. © 

W dniu dzisiejszym na rynku towa- 
rów wełnianych panowało dość znaczne 
ożywienie, 

Przybyli kupcy z Małopolski i Poznań 
skiego, którzy poszukują większej ilości 
kamgarnów, gabardiny i towaru ubranio- 
wego, Kupcy ci płacą część gotówki, a 
resztę wekslami na terminy 60-dniowe. 


Przyjezdni kupcy z prowincji kupują zna | d 


cznie mniej na zaliczkę. 


Giełdy zagraniczne. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
i Gdańsk, 15 lutego. 

Zamknięcie giełdy. 

100 marek Rzeszy 123.277—123.579, 
100 złotych 70.81—70.99, czek na Lon- 
dyn, jak w dniu wczorajszym, telegra- 
zaa wypłata na Warszawę 70,66— 
0.84. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 15 lutego. 

Zamknięcie giełdy: 
N. Jork 4.86 3-8—4.88 
Holandja 12.13 3-8 
Francja 132.40 

. Belgja 107 

„Włochy 120.50 
Niemcy 20.42 i pół 
Szwaicarja 25.24 i pół 
Hiszpania 34.54 5-8 
Portugalia 2.53 
Dania 18.61 i pół 
Szwecja 18.16 1-4 
Norwegia 23.08 1 pół 
Helsingfors 198.12 
Praga 164.18 
Wiedeń 34.55 
Warszawa 36.00. 


GIEŁDA RARYSKA. 
Paryż, 15 lutego. 
Zamknięcie giełdy. , 
Londyn 132,49 
N. Jork 27.22 i pół 
Belgia 123.75 
Fliszpanja 383.7E 
Włochy 109,95 
Szwajcaria 524 


Szwecia 731.50 
Praga 80.80 
Rumunia 11.65 


Holandja 1091 7 | 
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aB DA UMAM 
AE A Łódz , 
16 lutego 19%6 
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; Dolar w Łodzi. 
stanie dziedziną bardzie; niż dzisiaj upo | 
rządkowaną Prawo tworzy się jednak W ciągu dnia wczorajszego kurs do 
właśnie ku wygodzie tych przeciętnych 
smiertelników. 

Z tych względów. domagać się wypa- 
da od ministerstwa skarbu i jego szela, 
by corychlej opracowana została i wpro 


malnych tranzakcjach. | 


lara nie uległ żadnym wahaniom. > 
Obracano dolarami po kursie 7,44: w. 
piaceniu, 7,46 w sprzedaży, przy minis' 


Wieczorem dopiero dało ‘się zauwa« 
żyć niewielkie zapotrzebowanie,  lęcz- 


wadzona w życie — uporządkowana, jed nie wpłynęło to zupełnie na kursy. - 


nolita, odpowiadająca nowoczesnym po- 
jęciem prawnym, ordynacja egzekucyj- 
no - podatkowa, A, Z 


trzebowanie po kursie 7,28. 


GOTÓWKA. x 

Dolary 7.35. 7.32 i pół. ARNE 

CZEKI. 5 

 Belgja 33.50, „ 

Holandja 204,65. ZMP 

Londyn 35 17 i pół, 25,65, 
Nowy Jork jak gotówka. 

Paryż 27, y 

Praga 21.76, -> Arigi 


ciężkiego ukonstytuowanie sekcji. Szwajcarja 141.70, 141.20. 
astępnie omawiano sprawę utworze BABA O 
nia kasy pożyczkowej dla członków sek 
cji, która byłaby jednym z momentów 


wzajemnej pomocy i zapełniłaby w pe- 


'Włochy 29,70. 
Sztokholm 197. s 


Bank Polski pokrył całkowicie zapo 


Wiedeń 103.45 OST AR LA 


kredytu dla drobnego kupiectwa. ZAST 


je mierze lukę wynikającą z braku 


Z tego względu uznano za pożądane 
powołanie do życia takiej właśnie in- 


stytucji kredytowej. Pożyczka kolejowa 120. 125. 


f ! 34,50, 34.70 8 procentowa 100,. 


24.10, 24,45, 24.1 i 
4 i pół proc. vbl, Tow, Kred. m. War 
szawy przedwoienne złotowe: 33..32,85, 
5 proc. obl Tow kred. m. Warsza» 
wy 22. 22.10, 
czwarta 33,20, 


Sezon letni w całej pełni. 


Na rynku włókienniczym, daje się w 
dalszym ciągu zauważyć pewne ożywie 
nie, spowodowane przypuszczalnym wię 
kszym zapotrzebowaniem sezonu letnie- 
go. — i ydy 
Spodziewać się należy, że w najbliż- 
szych 2 tygodniach ruszy większa ilość 
fabryk, przerabiających wigonie, aby być 


Bank Dyskontowy 4,80, 
Bank Zachodni 1. NE 
Bank Handlowy 1.65, 1.75. . 


Częstocice 0.95, 0.93, me 


Pożyczka dolarowa 65,50, w złoł ch i 
jA 5.50, w złotych 


4 i pół proc, listy zastawne zietnskie: | 


Pożyczka konwersyjna 5 procentówa 
W MAY 


ma „ts 
i 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY RS 
: STAWNE. 
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złotowe: 33—-33 i jedia, 


w możności PORCIE pope tóry wed- Łazy 0.07. EAA 
lug przewidywań fabrykantów dojdzie Węgiel 2.30, 2.44, 2.35 'za wszystkie 
© największego natężenia w „marcu, emisje, c HY EO MANNE: 
W branży tej dokonywane są tran- Lilpop 0.72, 0.73,.0.72, » iy 

zakcje tylko za gotówkę. Ostrowieckię 5. 5.10. , 


Pocisk 0.60. bł 
Starachowice 0.95 1, 0.97, 


Żyrardów 8.25, | CZW 


żul 


REFORMĄCKIE ADR AROZA 490; OSW 
irytus 1.50. 4649 put a 03 Abon 
Rigułki z m ZAKONNIK Cukier 2.35, 2.30, 2.35 bez kuponów. = | 
Apteki Firley: 0,35, 036 0 ra „LAN 
KARCZEWSKI- TUSZYNSKI Nobel 1,40. RZY | 
Warszawa, Trębacka 4. Cegielski 7.75, 7,40, “ 
REGULUJĄ Norblin 0.88, 0.87, 


Parowozy 0,22: x 
Rudzki 0.97, 0.98, 0.96 
Zawiercie 7,60, 8, 

Synd, Rolniczy 1.25, . . 


żołądek, chronią od reu- 
matyzmu., cierpień wątro 
by, artrelyzmu, hemoroi- 
dów i uderzeń krwi do 


głowy. + y I q T f żyw E EA E A d 

Żądać tylko z Zakonnikiem ahan Bi SEREIN MAA NI PODST 

Wystrzegać się podrabiań. — - WS Z O OCHA Mowy TAE 

o | . NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSK. 

: A VERTET „w dniu 15 lutego. curen 

AENIPNENSNSNENEM| Za 100 złotych: -- oe 
r - noty wieksze BATISTA. mniejsze 
Czytajcie 55.72—56,28, wypłatą na na Katowice, 


nayi | Poznań i Warszawę 57.00-57.30. Gdańsk 
z FAPRESI WIECZORNY 70.81—70.99, wypłata na Warszawę 
5 j 70.66—70.84, Wiedeń. czaki: 96.35—-96.85, 


KSENIA |7101. 9860—2660, Praga 463, Ryga 


4403 POD? 


ê o av r p Ý S 5a protegerem 
astitut de Beauté NÓWA, PariS 2 hw mim. 
otwiera w krótk'm czasie w Łodzi, przy ul Cesielniane! Ne 6 Tel-43-63, 
oddział urządzony stosownie do ostatoich wymagań nauki i techniki. 
Pielęgnacja twarzy, ciała i wtosów. Odmładzanie cery, masaże twarzy we- 
dlug metody amerykańskiej. Leczenie otyłości pradem i kapielam' elek'* 
irycznemi, Stosowan'e niebieskich 1 czerwonych promieni. Prądy d' Arsonval'a, 
Masaże ogó ne'1 wibracyjne gimnastyka szwedzka, Usuwanie włosów z taarzy 

cała, Kształtowenie rysów twarzy. Hosmetyka i maski. 


Leczenie oraz wszelkie zabieegi dokonywane będąpodosobistymulerow= [4 
niciwern łękarza-soecial sky, bylai msyscentti xaciedu naszego w Porytu. 
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f miasta. 
Nigdzie niepowstrzymany pochód 
| źwycięski sáħmoċhódu. we wszystkich 
krajach nie jest tak jaskrawie widomy, 
| ak w wielóomówiących cyfrach staty- 
| Styki. i 
~ Automobilizacja Polski również już 
8 sA rozpoczęła, aczkolwiek daleko nam 
_ szcze nietylko do amerykańskie! v gi- 
| antycznego opanowania komunikacii 
| rzez samochód, który po tamtej stro- 
nie oceanu już oddawna jest ludowym 
_ środkiem komunikacji, ale nawet do roz 
| “olu automobilizmu w sąsiadujacych z 
tami na zachodzie państwach. 
| Klasycznym przykładem rozwoju a- 
| "tomobilizmu są Niemcy. 
W dniu 1 lipca 1914 roku liczyły 
f Niemcy 84,682 samochody. 
A Spis bezkonnych wehikutów w dniu 
„8 f lipca 1925 roku wykazał, że liczba ta 
| Wzrosła do 417,536, co stanowi przyrost 
| 493 na 100. 
p Ta AE byłaby o wiele” więk- 
| 52 gdyby wójna nie osłabiła tak do- 
ja tkliwie siły kupczej Niemiec. Trzeba 
| Drzytem pamiętać, że prawie połowę 
| tel liczby stanowią motocykle. 
©, Ogólnoświatowa statystyka wyka- 
| dle, że w 1925 roku było w użyciu 
31,409,000 samochodów, z czego 
| 18243,000 osobowych i 2,953,000 .ieża- 
| Towych. 
| . Według zaludnienia kuli  ziemskicj 
| PYpada automobil na każdych 84 miesz 
| kaiców świata. 
| . Naczelne stanowisko Ameryki iesz=| 
_ Cze przez długi czas będzie niedoścignio 
| "e bowiem z pośród 21 milionów kur- 
| Sue w samych Stanach Ziednoczonych | 
| U milionów. 
| Dokładne cyfry dla Ameryki wyka- 
| Aia 15,598,000 osobowych i 2,143,000 
| rowych samochodów. 
| . Wobec tego w St. Zjednoczonych 
| »6 mieszkaniec jest właścicielem auta 
m Po Ameryce przychodzi Kolej na 
"elką Brytanię, która jest drugim z 
tzędu konsumentem. 
f 


„Na terenach Anglii i jej kolonii kursu 
le 175,000 samochodów, a więc samo- 

| hód wypada na 60 mieszkańców. 

|, Kanada liczy „tylko“ 636,000 aut, ale 
>. Stosunku względnym bije jednak nic- 

Śychanie Anglię, bowiem przypada 
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FEC MONOOCOO ANETY WNEI 


3000 samo ":odów przejeżdża dziennie w Ameryce przez Stan 
wiecznai wiosny. 


y północne do Florydy, krainy 
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inż. Groulard z Paryża skonstruował model karoserji automob 
wej wyłącznie z cementu. Oszczęd ie, praktycznie i bezpiecznie] 
na wypadek pożaru! 


Pan Gasparetti z Mediolanu wynałaz 
przyrząd, który jest wprost opatrzno 
ściowym dla automnobilistów. 


soie 


tam samochód na każdych 14 mieszkań- Bardzo charakterystyczny jest po-|iest tak śmiesznie mała, że jej wogóle 


dział samochodów w Niemczech według [ogólna statystyka nie uwzględnia. 
ich używalności. 14 tysięcy osobowych 
aut kursuje pod postacią publicznych 
taksisów i omnibusów, 3794 wozy znaj- 
dują się na usługach władz centralnych, 


Niemcy zajmują zaledwie piate miel- 
sce w ogólnej tabeli. 

Jeśli odrzucić motocykle, to kraj ten 
posiada zaledwie 256 tysięcy samocho- 
dów, wobec czego iedno auto przypada |udzielnych i komunalnych. 

W Polsce ogólna ilość samochodów 


Nie ulega natomiast wątpliwości, że 
porównawcza statystyka wykazałaby, ' 
iż ilość urzędowych samochodów sta: 
iowczo przekraczą u nas normy, przy- 
ijęte na zachodzie. 
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na 244 mieszkańców. 


„Góra samochodowa", składaląca się ze zniszczonych samochio- 

dów, przeznzcconych va szmtelc, 

mochód opanował świat, a przedewseystkiem Amerykę, z której 
ta fotografia pcchodzi. 


AA Me t nieabitym dowodem, 
WŚ Vższy motocykl z koszykiem ukazał 


OLO się w lasku bulońskim, 
GIS wywołując wielki zachwyt wśród 


„miłusińskich”. 
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2022 Jeżeli nie — to spieszcie się! Wystawa pozosteje w Łodzi tyko krótki czas. 


Wejście Zł. 1.— dla dzieci ı młodzieży szkolnej — 50 groszy. UE aits otwarta od 10-ej rano do 11-ej wiecz, 


di Fl i Fiki | F 


bleiv od zł I do 5 sm'zedaje kasa Filhar 
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zee (del | Stanis == 


Drugie wejście Ceglelnliana 30 


Długoletni pracownicy firmy 
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x OKOJ umeblowa: 

A, HOŁODYNIAK p 3Y z niekrępują 

Artystyczne strzyżenie Pań, trwała ondulacja (wodna) oraz | CYm wejściem, Pań- 
itd wyśonywane przez specjalistów ska 11 m. 9 front 


Manet m, LEOKADIA. LARUS Eo 


Na męskim oddziele pracuje długol. pracownik f. „Zygmunt” p. JAN 


Przy Lecznicy „VITA: 


ul. Piotrkowska 45, tel. 47.44 
czynna jest Poradnia dla matek pod kierunkiem D-rów 
Samet- Mande sowej, Jozefa Kona i Kapłańskiego, przyj 
mująca niemowlęta pod stałą opieką lekarską 
"Godziny przyjęć codziennie 10.30 — 12 i od 3 — 6. 


pokoje umeblowa:|JaTUDENT udzielaj WEZ 
ne, mieszkania |V matematyki, łaci- 
poleca i tahat KM fizyki, języków. 
adresy „Ogniwo* |Kil ńskiego 96 - 3, 
Sikńdawicza 67. 
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Ji NOGRAFJI wy: zamówienia. 
ucza wszyst- 

kich listownie bez- 

płatnie. cerem pros 

pagandy Instytut 

Janay pokój na- Stenogrsticzn SA 
tychmiast do wy-| toniego Wojnara, 


Łódź, Kilińskiego Ne 86 


poleca portrety w zakresie wszystkich 
prac. Uprasza się o łaskawe zwiedze- 
nie wystawy i atelier. | 


zybląkału się 


czewski Józef 


ska 189/1 1 p, front 
tel, 43-84, p 89 he. 
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Lew Melamedow | 
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